
Llllffelil
tt |rI  f ®r»SBfci prenumeraty;

^*rs2aW|e z odnoszeniem mle- 
I * Ocznie Mk. 2600.—ff’r#.. • . _ _odnoszenia 
» c r*c»)ncjl mieslecz. 

S^ricą

2300.—
2600.—
4 0 0 0 . -

W arszawa, Czwartek 9 Listopada 1 y ;i'i roku. Rok * X V III.

car:fJJ3
tS3

DIa

353
133
165
75

fm im m sis wszxsnoca iesjów mzm s tJ

Cenv ogloszaAi
w  tekście  (p rzed  k r o a j  \['c. 
Nekrologi < „
zw y cza jne
drobne  za  je leń  w y ra z  ..
(Jeny oaftoszeń nal >5.ę r >z i n ie ś  
z a  w iersz  w ysokość  l mili n v . r  
poszukujących pracy rabat 50J 

Ogłoszenia w Nb niedziel,  o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50% ,,
O g ło szen ia  p rzy ję ta  po  zam k n ięc iu  AJ;nl* 

n is t r« c j i |0  13 d ro ia f .
Każda nowa podwyżka taryfy o b o w i} 
żuje wszystkie przyjąte ogioszenia oJ  
dnia zmiany cen  oez jp r z e d n ie g o  za 

w iado n la  U i  ,
Z  a  tc r m ln o v y  d ru k  a » io * z 3 i ad m i.n istras ja  

n ic  odpow iada.

® ^ « ja  p r z y j m u j e  i n t e r e s a n t ó w  o n  i —2  p p .  k .a  i w r o ł  r ę k o p i s ó w  r e s » a k o j a  n i e  o d p a a i i a i a .  T a l ,  B o „ i a t 3 j i  i l ^ U ,  - n i i .  (2 3 * 1 3

Konto czekowe P. K, 0 . Nr. 175. Numer pojedyńczy i © ©  mk.

f e e z  pa?s© .^ w  y« HLatsa. e z y i n a a  o J l I i  -dl®' 3 ,  Racnu.iti piat .i a w ś to i f
W ałamtiMiiWro » > n « <

b  , ;----- y — ----------------------------------------------- ;--------
i ieQakcja i A d m in is tra c ja : W a rec k a  7.

i r i i t t i .  f e r j a  © Ł y m a a . © a  o  ©.© s - e j

@ ! © s i s
EU

i ii
GO

t £ n  n

«*. K»- Lutosławski i p. Buzek mogą być j 
t)^jboleni. Ich dszlieleim, wynikiem u lożo- I 
V  Ur262 n^°b ordynacji wyborczej jest t.

ami&jiazośei narodowych — i otóż 
(ĵ ,. dfeiś jesrt widocznem, że ten Blok miał 
(jj3® powodzenie wyborcze i osiągną! Ibo- 

1 hiuxknaim tego, ctzeigo się spodziewał.
 ̂ Jest rzeczą oczywistą i zrozumiałą, że 

jy ^ó stw ie , które liczy zgórą 80 procent I
kyk&ei niepalakiej, ldidtoość ta  może a d o  
' Pokaźną ilość mandatów. Niotyiko nic

Wyniki w yborów .

rm aciL
\v̂ ‘Wiko 'temu nie mamy, ale owistzem u- 
t ^ ^ y  za ipożakJatae, aby mniejszości ma-
Ojp,0*1® miały swoje poważne praedlstawi- 
Ągjf^b w ciałach prawodawczych. I ordy- 
^.°i3 wyborcza n ie powinna tem u stawiać 
s j 'l ^ y o h  ipraeszJkódi, nie .powinna mniej- • 

l"St'i narodowych fkrzywkMć.

Itj Ale k®. Lutosławski i p. Buzek inną 
jj. rowali się zasadą. Ich myślą praewokt- 
)0 - Przy układaniu ordynacji wyborczej hy- 
w plaśnie: pokrzywdzić mniejszości czy to 
<^ysczne, ctzy narodowe, nSe -pozwolić im , 
jy^Kńąć normalnego przedstawici efctwa.
(i vHt celu zmniejszyli liczbę posłów, -stout- . 
gjjyń czego potrzeba 'diziś znacznie -więcej 

dla otrzymania m andatu, niż przy 
a J ^ e d n ic h  wyborach, powykrawali w 
jJ°W*ny sposób okręgi wvborcze, w-resz- 

^  sposób cyniczny sfałszowali propor- 
jyPalność, uzależniając mandaty z listy 
j] r^vow ej nie od re-sżtelk -głosów, lecz od 

mandatów, otrzymanych przez po- 
stronnictwa w okręgach. „,Chje- 

(jt i „Piast" —  jako ...wielkie" stronni- 
•— wszelki em i sahicżkami pragnęły 

t)»* °rdvnapję wyborczą uzyskać specjal
ni Przywileje, a naiwnie im w tern dopo- 

aSało „Wyzwolenie".
^  Odpowiedzią na te ordynacje wybór- 

był „Blok mniejszości .narodowych", 
w  i Niemcy powiedzieli: chcecie ‘ eais
^ ,',c®nie  pozbawić pewnej .ilości nianida- 
S|r5 no. to zabezpieczymy się w teń sp-o- 

I ę,. ’ że stwo-rzymv wiel-ki bldk, o-bejnWłją- 
fjv .Wszystkie -mniejszości narodowe. Poje- 
j j r,czo ieatóś-my . -niałomi" stronniotwami,
I, V stworzymy ,JBlok“, staniemy -się wiel- 
jt; ^m ną wyborcza korzystającą ze wszyst- 
tlh. P ^ ^ a g .  jakie daje wielkim stron-ni- 

0,m ordynacja p. Buzka i tos. Lutosła-w-

}), ®ez tej ordynacji wyborczej .wyborczy 
m-niejsznści" napewno nie d-o-sizedł-W w ~ — *------- 1-----  —   V.%• 0 skutku. Ten ..Blok ' bowiem zawiera

(yjj** szalope sprzeczności -wewnętrzne, że
^  (° kit zewnętrzny ordynacji lijłoaławstoo-
tę, jVw’8j mógł go spoić. Pomvslmy tvltoo:

handełesóiw żydowskich, jumtorów
i ^ ^ ’eck’ch. chło-nów białoruskich i ukra-
k-nv oddający swój głos na aoty-

' i nieomal czarnosecińca-Rosjanina,

chłop ukraiński, głosujący na kupca żydow
skiego z W arszawy! Nabożny, prawowier
ny, chałatowy Żyd1, niem-iedki jumkier, bia
łoruski i ukraiński eserowiec, a nawet 
podobno jakiś zakapturzony komunista — 
w  jednym bloku wyborczym! Takiego oto 
cudu dokonali kis. Lutosia-wski z p. Buz>- 
kiem.

I „blok" osiągnął (swój cel: zadrwił z 
genjalnych pomysłów tych „mężów stanu" i 
i z-d-obył maximum, mandatów,, jakie mógł 
zdobyć. Nie ulega -wątpliwości, że przy nor- 
tmalpej; uczoi-wej ordynacji wyborczej, ni
kogo zgóity nie'krzywdzącej, a więc -nie po- 
bud-zajacej do tworzenia takich potworków 
jato „Brok" — mniejszości narodowe nie do
stałyby tyle manulatów, il-e otrzymały obec
nie dzięki tos. Lutosławskie-miu i p. Bazko- 
wi!...

Oto ich „narodowe" dzieło: chcieli dać 
mniejszościom narodowym jaknajm-nie-j 
unandató-w —  a dali im iatótycznie ja-knaj- 
więcej.

Ale niedość tego! Zn-a-czenie owego 
„Bloku." wykracza poza teren -wyborczy. 
(Senjalni twórcy ordynacji -wyborczej nau
czyli mniejszości narodowe, ja-k się robi 
najnieprawdopodobniejsze blotki! K-s. Lu
tosławski i p. Buzek -wizunocnili1 solM-ardość 
żydowską, rzucili ortodoksów w objęcia 
sjemi-stów. Poza Blokiem wybrano, jato się 
zdaje jeduego-jedynego posła żydowskiego 
p. Priłuckiego. Niedość tego. Ks. Luto-sła-w- 
siki i p. Buzek postawili na czele _ bloku 
mniejszości narodowych — sjoinfafą p. 
Griinbauma. Oni to w swojej niezgłębionej 
mądrości polityoznej sprawili-, że zmieszały 
-się z -sobą wszystkie żądania n-arodowo- 

; ściowe: niemieckie, białoruskie, ukraiń
skie, rosyjskie, żydow-skie — a -skupił je 
wszystkie człowiek, jedhą nogą -stoją-cy -w 
Pols-ce, drugą -w Palestynie. Niewątpliwie p. 
Grunbauim szczerą wdzięczność czuije dla 
ks. Lutosławskiego i p  Buzka za to. że u- 
możliwili mu ta-k-i ekspery-meimt polityczny 
i zabezpieczyli jego powodze-iie.

I  Ale jeszcze „Ohjenę" można zrozumieć.
' „Clijena" nie zrobiła złego interesu pa r

tyjnego na swojej ordynacji wyborczej, 
zwłaszcza na ..lifcie państwowej". Ona z 
niej największą i zgoła nieproporcjonalną 

! odniesie korzyść. Przepowiadaliśmy to i 
tlómaczyii „piastowcom", że takie wypa
czanie listy państwowej może się na nich 
zemścić. A te-raz niech pp. piastowcy — 
gdy wyniki wyborów bedą już w całości 
znane — zasiądą i obrachu-ją, ile mandatów 
zyskała „Chijena" a ile stracili oni dzięki 
p Buzkowi!...

A razem z . Chjena" niech roznamię- 
tuja. iaką nrzvsluge niezrównaną okazali— 
p Griimbauimowi...

W e Vv’czorajszym N-rze naliczyliśmy 28 
mamidatów, zdobytych dotychcza-s przez P. 
P. S. W ciągu dnia wczorajszego otrzyma
liśmy wiadomości z następujących okrę
gów, gdzie lista Nr. 2 otrzymała mandaty: 

Okr. 2 (W arszawa pow., Radzymin, 
Mińsko-Mazowiecki) 1 mandat, tow. Kazi
mierz Dobrowolski.

Okr. 48 (Przemyśl, Dobronai-l, Sanok, 
Brzozów, Krosno) 1 mandat, toiw. dr. H er
m an Libermam.

Okr. 58 (Brześć Litewski,, Kotbryń, Pru- 
żany, Kosów, Drohiczyn, Kamień Koszyr- 
ski) 1 mandat, to w. Uziembło.

Okr. 60 (Pińsk, Łuniniec, Samy) 3 
mandaty.

Razem więc według dotychczasowych 
obliczeń -w okręgach przypadają dla

P. P. S. 34 mandaty
Co -się tyczy innych stronnictw, to przy

bliżone obliczenia dają wynik następujący: 
Nr. 1 — Piast — 57. /
Nr. 3 — Wyzwolenie — 38. •

Nr. 5 — Komuniści — 2.
Nr. 6 — Rady Lu-do-we — 1.
Nr. 7 — N. P. R. — 15.
Nr. 8 — Chjena — 138.

- Nr. 12 — Centrum i kat. lud. — i.
Nr. 13 — Stapińczycy — 1.
Nr. 15 — Okoń — 4.

> Nr. 16 — Blok mniejszości —  53.
Nr. 17 — Źydzij ze Wseh. Gal. — 14.
Nr. 20 — Żydzi folkiści — 1.
Nr. 22 — Zjedn. Państwowe — 1.
Nr. 24 —  Utor. Chliboroby —  5.

Jeżeli obliczenia te nie ulegną zmia
nom, z państwowej listy przypaść po
winny następujące mandaty: Nr. 1 —  12, 
Nr. 2 —  7, Nr. 3 — 8, Nr. 7 — 3, Nr. 8 — 29, 
Nr. 12 — 1, Nr. 16 — 11, Nr. 17 — J.

Ogółem więc P. P. S. mieć będzie w 
przyszłym Sejmie 41 posłów', jeżeli przybli
żone te wyniki n ie ulegną zmianom.

(Inne wiadomości o wy mi.ach wybo
rów podajemy na 3-ej stronicy).

O ó ż  d a  l e p
Przewidywania sprawdziły się: lista U- ; 

nji poniosła klęskę przy wyborach. Nie 
trzeba był.) szczególnej przenikliwości, aby 
ją przewidzieć: wystarczało stać poza o-
brębem zabiegów dokoła zlepienia tego 
konglomeratu, jakim była „dziesiątka". 
Proporcjonalny system wyborów-' nie po
ciąga za sobą zróżniczkowania polityczne
go w społeczeństwie. Ludność stolicy roz
biła się na dwa obozy, które walczyły ze 
sobą o lepsze. W alka z reakcją, obrona 
przed zalewem wstecznictwa, przed niepo
hamowanym uciskiem ekonomicznym, wy
wieranym przez klasy posiadające na sze
rokich masach ludności miejskiej — oto 
zrozumiałe i jasne postulaty, w myśl któ
rych osiemdziesiąt kilka tysięcy mieszkań
ców W arszawy oddawało swe głosy na 
dwójkę. Czy było to „otumanienie agita
cją", czy głębsza w iara? Zdaje mi się, że 
to ostatnie. A  nie była to bynajmniej bez
krytyczna wiara w jakieś nieziszczalne 
środki zaradcze, bo nie ze strony P. P. S. 
płynęły potoki szumnych zapewnień, że 
wszystko ustanie — i drożyzna i upadek 
waluty i głód mieszkaniowy. Tłumy wybor
ców prowadziła do urn nie wiara w cudow
ne leki na niedomagania chwili, lecz w iara 
w ludzi, wiara w partję, wiara w energję, 
stanowczość, nieugiętość i bezkompromiso- 
wość obozu, na którego listę głosowali.

Sromotny upadek listy centrowej 
wskazuje że nie chciano ludzi letnich, ani 
gorących, ani zimnych, ludzi kompromisu,

ludzi bez wyraźnej idei. W zględne powo
dzenie ,Unji“ wynikało napewno nie z 
kompromisów^wyborczych, jakie zawarła, 
nie z poparcia gminy ewangielickiej, lecz z 
tych tradycji ideowych, których resztka o- 
promieniała jeszcze pewne składniki „U- 
n ji“. Szukając na wszystkie strony opar
cia i porozumienia, sprzymierzając się z 
ludźmi, którzy dc spółki wyborczej wnieść 
nie mogli kapitału idei — „Unja" działała 
na szkodę tych podstaw, na których opie
rać mogła przewidywania swych powodzeń 
wyborczych.

Skutek kompromisów, daleko posunię
tych, był ujemny. M andatu nie zdobyto, 
rozszczepiono niepotrzebnie obóz walki z 
reakcją. „Próba sił" została dokonaną. 
Trzeba zamknąć bilans tej próby. Siły te 
byłyby w ystarczające dla rozpoczęcia we
wnętrznej pracy konsolidującego się obo
zu, dla dalszych prób prześwietlania ciem
noty, otaczającej nieprzeniknionym tuma
nem głowy naszego kołtuństwa. Być może, 
,U n ja"  pracę tę zechce podjąć i weźmie na 
siebie misję liberalizowania naszego miesz
czaństwa. Ale powinna jasno sobie zdać 
sprawę z tego, że w chwili obecnej „żywio
le  środka", naive’ zjednoczywszy się, nie 
odegraja roli przy wvbcrach do Senatu. 
Padv .Kurjera Polskiego" by Centrum i 
N. P. R. oddały na kandydatów Unji swe 
głosy przy wyborach do Senatu — nie wy
dają mi się słuszne. Szanse nie zwiększą 
się przez to ani trochę. Trzeba sie liczyć
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W Niedzielę, dn. I9-£o listopada odbędzie się posiedzenie Rady 'Naczelnej P. P.# & 
w lokalu „Robotnika". Początek o godz. tO-ej przedpoł. Wszyscy członkowie R. N. ja* 
również wszyscy nowo-wy brani posłowie i senatorowie P. P. S. obowiązani są  wzi 3C 
udział w posiedzeniu.

przed ewszy s tkiem z psycholog ją grup zwy
ciężonych. Panować musi wśród nich depre
sja, która się wyrazi w abstynencji dużej 
części wyborców. Pomoc, jakiejby można o- 
czekiwać od siódemki i dwunastki, będzie 
eader nieznaczną. A po/atem — prosta a- 
rytmetyka mii3i wykazać, że walka Unji o 
miejsce w Senacie do żadnych absolutnie 
rezultatów prowadzić nie może. Tylko du
że i zwarte grupy mogą rozgrywać między 

t sobą walkę wyborczą o mandaty do Senatu.
Teraz już jasno, bo na podstawie nie 

przewidywań, które mogą być zawodne, 
lecz ścisłych cyfr — widoczne jest, że 
przy wyborach do Senatu walka rozegrać 
się musi między Chjeną a P. P. S. Rozbicie 
głosów musi mieć skutki fatalne.

Na to, aby skutecznie prowadzić wal
kę z Chjeńą przy wyborach senackich, na
jeżałoby przeprowadzić odruchową, żywio
łową koncentrację sił, polegającą na do- 
fcrowolnem zrzeczeniu się wszystkich ambi
cji, nie mających szans do urzeczywistnie
nia się. Powinnaby istnieć poza wszyst
k im , poza wszelkiemi antagonizmami par
ty jnemi świadomość, że w pewnych mo
mentach ma prawo istnifenia jeden tylko o- 
bóz — Walki z reakcją.

Wszyscy demokraci, wszyscy wrogo
wie reakcji muszą uznać swój obowiązek 
dokonania tej żywiołowej koncentracji, 
która może się dziś wyrazić w jednvm tyl
ko realnym wysiłku: dopomożenia do zwy
cięstwa dwójki przy wyborach do Senatu.

Jan Dąbrowski.

U. NT. P. WYCOFUJE SWOJA LISTĘ 
DO SENATU.

Ołrzjmiijeiny następujący komornikat :
Unja Narodowo-Pańsłwowa stanęła do 

wylborów dk> oia! ustawodawczych jako 
stronnictwo, które wypisało na swoimi sztan
darze hasło obrony interesów ogólno-ipań- 
&fwx?wyoh. Milmo takiego programu, oparte
go na godzeniu przeciwieństw klasowych, 
Unja nie zdołała uzyskać parzy wyboraiah w 
Warszawie w dniu 5 listopada 1922 r. do
statecznej ilości głosów dla zapewnienia so
bie mandatu poselskiego.

W tych 'warunkach i w przekonam ii i, 
że przv wyborach do Senatu w dirriu 12 li
stopada 1922 r. głosy waszych zwolenników 
mogłyby paść bezużytecznie, cofamy w po- 
roeutmieniu z  Komitetem Wykonawczym U- 
D j i  Na rod owo-Państwowej swoje kandyda
tury db Senatu z miasta Warszawy i,prosi
my ‘wyborców, aby nie okładali kart wy
borczych na listę nr. 10.

Warszawa, dn. 7 lisłooada 1922 r.
(—) Henryk Komie.
(—) Stanisław Jamicld.
<—) Jerzr Tw»m«ws.łd.
(—) Laflwśk Tolłoezlco.

Mały feljeton.
AŻ DWA!

Aż dwa?l Panowie komuniści! — aż 
dwa mandaty z całej Rzeczypospolitej Pol
skiej ?! Czy mam wierzyć cyfrom, statysty
ce, dokumentom wyborczym? Czy wy kpi*, 
cie z siebie, z robotników, ze świata, ze 
swoich władz moskiewskich? Co to ma zna
czyć panowie? Przecie wy jesteście „je
dyną" part ją proletarjacką Polski, jak 
wrzeszczą wasze świstki w Polsce i w świę
cie. tak, jak endecy i „Chjena" są „jedyną" 
partją narodową? Przecież wy mieliście już 
ze 20 razy w ciągu czteroletniego istnienia 
Polski Niepodległej zaprowadzić „dyktatu
rę nad proletariatem" a pisma wasze i o- 
dezwy zapowiadały setki razy, że już już 
a — obejmie się władzę w Polsce imieniem 
Moskwy?

Prawdziwie, panowie komuniści, niemi
łosiernie drwiliście z siebie, z nas, ze świa
ta. Nie posiadamy się ze zdumienia. Je
steśmy poorostti oszołomieni. D-w-a, do
słownie dwa mandaty?! Na 444 mandatów 
do Sejmu, dwa? Na cztery dziesiątki man
datów P. P. S. wyście wydusili tylko dwa, 
aż dwa. z ledwością dwa?

Panowie komuniści! Czy wy przypad
kiem nie macie kręćka w głowie? Czy wa
si przywódcy nie są przypadkiem piranoi- 
fcami? Przecie to można pęknąć na śmierć 
ze śmiechu! Kompromitacja tragikomiczna. 
Przy miliardowych funduszach z Moskwy, 
przy ogłuszającym ryku waszych pisma
ków, iż P P. S. bankrutuje — ta bankrut- 
ka wychodzi z wyborów potężnie wzmoc
niona, a wy, wy potęga, co to już już z dnia 
na dzień miała capnać (o caoy! capvR wła- 
jzę w Polsce, według tylokrotnych zapo
wiedzi — wy wychodzicie z dwoma manda
tami1!

Z jakłmźe czołem stanieci^ teraz wo
bec swych szefów i opiekunów w Kremlu, 
k tó r^ ' vderTtrl; n.n
ba tylko dlatego dawali wam kolosalne pie

niądze na agitację w Polsce? Cóż wy odpo
wiecie na zdumione interpelacje tych dzien
ników socjalistycznych w Auslrji, Niem
czech, Włoszech, Francji. Anglji, w któ
rych wasi korespondenci z pianą na ustach 
po tysiąc razy zapewniali, że P. P. S. już 
dogorywa, ledwie zipie i lada dzień wyko- 
pyrtńie się? Czeni wytłomaczycie swoją 
druzgocącą klęskę podczas wyborów?

Prześladowaniami? Ależ męczennicy 
zawsze i wszędzie byli otoczeni aureolą. 
Rząd popełnił błąd, trzymając niektórych 
z was podczas wyborów pod kluczem. Ale 
nie wątpicie chyba, iaki musiałby być wy
nik sądu masy polskiej robotniczej nad 
wami nawet gdybyście mieli wolność wy
borczą. Byłby piorunujący.

I druzgocącym dla was jest wynik wy
borów w Polsce. Fakty dowiodły niezbicie, 
że P. P. S. uważając się za wierne odbicie 
świadomości proletarjatu polskiego, mówiła 
prawdę. Fakty również ostatnich dni do- 
wiodły niezbicie waszego kłamstwa, że je
steście w Polsce wszvstkiem, gdyż okazało 
się, że jesteście niczem. Nkrzem! Bo te dwa 
mandaty ns^wet otrzymaliście tylko dzięki 
resztkom ciemnoty społecznej wśród prole
tariatu. Są one tylko symbolem, niejako 
wskazówką dla nas, gdzie jeszcze tlą niedo
pałki ognisk zarazy, jaką w duszy robot
nika siat dawny najazd, którego „misji"

służyliście dawniej jako es-decy, a skoro 
on przeobraził się w carat bolszewicki słu
życie dzisiaj jako komuniści.

Te resztki, te dwa mandaty', dane wam 
jakby na urągowisko, na kpiny i śmiech, 
zdmuchniemy wam za pięć lat jednem ude
rzeniem śmiechu z waszej nadętej, hłazeń- 
skiej, chorobliwej wielkości.

Bolszewicy w Polsce zdobyli dwa man
daty! Tak będą musiały wydrukować 
wszystkie te gazety rosyjskie i zagraniczne, 
co dotąd wierzyły waszvm przechwałkom i 
fałszom waszych korespondentów. Czy wi
dzicie ironiczny uśmiech wzgardy i nie
smaku, jaki ta wiadomość wywoła w oczach 
miljonów czytelników w świecie, wprowa
dzany h dotąd w hł-d przez waszych war
szawskich korespondentów?

2 bv!a cM.a tns cv!rą szczęśliwą, dla 
was natomiast te 2 ża łosne  m andaty— to 2 
wybueny inuertiu wvoorczego nad grobem 
kai iov\ co maniakalnie wmawiali w świat, 
że są mocarzami.

Pewnie że to nie po rycersku naigra- 
wać się z przeciwnika powalonego na obie 
łopatki, ale prawdziwie, panowie komuni
ści, dla amatorów Czrezwyczajki, wielbicie
li ludożerczych porządków, sługusów Troc
kiego — względów żadnych mieć nie mo
żemy,

Zysław.

do Senatu*
Glosowanie do Senatu odbywa saę w 

taki sam sposób, jak do Sejmu. Głosuje się 
w tych samych obwodach, w których gło
sowało się 5-go listopada do Sejmu,

LISTA KANDYDATÓW P. P. S.
Z OKRĘGU WARSZAWA-MIASTO.

1) Bolesław Limanowski, lat 87, lite- 
rat-historyk.

2) Bolesław Czarkowski, lat 49, ławnik 
Magistratu m. st. Warszawy.

3) Tadeusz Hartleb, lat 42, urzędnik 
prywatny.

4) Kazimierz Kowalski, lat 49, grawer, 
radny m. st. Warszawy.

5) Jakób Malynicz, lat 48, lekarz.
6) Łukasz Siemiątkowski, lat 46, 

tkacz.x
7) Antoni Michalak, lat 46, pracownik 

szpitala św. Rocha.

LISTA PAŃSTWOWA P. P. S,
DO SENATU.

Bolesław Limanowski, literat historyk; 
Stanisław Posner. profesor; Stanisław Ba
giński, poseł: Leon Misiołek, poseł; Ksawe
ry Prauss, b. minister oświaty; Emil Caspa- 
ri, literat; Jan Englisch, dyr. Kasy chorych; 
Bolesław Czarkowski, ławnik Magistratu; 
Dorota Kłuszyńska, ławnik Magistratu: dr. 
Stefan Kopciński, lekarz; Juljan Obirek, 
wiceprez. m. Lwowa; Bronisław Siwik, pu
blicysta; Daniel Gross, kier. kcoiperatvwy; 
Tadeusz Tomaszewski, adwokat; dr. Rafał 
Buher, adwokat: Marja Kelles-Krauzcwa, 
prezes Rady Miejskiej; Władysław Kunic
ki, dyr. gimnazjum; dr. Jakób Małvnicz, le
karz; Anastazy Domański, prawnik.

ROZPORZĄDZENIE GENERALNEGO 
KOMISARZA WYBORCZEGO.

Generalny Komisarz Wyborczy prze
słał do komisarzów okręgowych rozporzą- j 
dzenie, które przytaczamy w streszczeniu:

W pewnej liczbie obwodów wskutek 
zbyt powolnego urzędowania Komisji ob
wodowych czas głosowania okazał się nie
wystarczający dla załatwienia wszystkich 
wyborców.

Znaczne opóźnienia w postępowaniu w 
niektórych Komisjach spowodowane zosta
ły tem zwłaszcza, że Komisje te wymagały 
bez wyjątku od wszystkich wyborców wy
kazania tożsamości osoby. Wobec tego za
znacza się. że ordynacja wyborcza nic u- 
stanawia przymusu wykazywania tożsamo
ści przez każdego głodującego wyborcę. Ko- j 
nieczność udowodnienia tożsamości osoby 
zachodzi tylko w takim wypadku, gdy któ
ry z członków' Komisji lub mężów zaufania 
wystani z zarzutem co do tożsamości gło
sującego.

Gdvby pomimo to jednak również przy 
wyborach do Senatu do godz. 9-ej wieczo
rem głosowanie nie było skończone, to przed 
zamknięciem lokalu wyborczego orzewodni- 
czący Komisji winien wpuścić do wnętrza 
wszystkich wyborców, oczekujących w sze
regu, celem doouszczenia ich do głosowa
nia. Gdyby sale, w których przeprowadza 
się głosowanie, nie mogły pomieścić wszyst
kich oczekujacvch wyborców, to należy ich 
wpuścić do ubikacji sąsiednich, jak sień, 
schody, na wsiach również podwórze, o ile

tylko można zapebiedz dostępowi do nich 
od zewnątrz.

Wyborcy, zgłaszający się po zamknię
ciu lokal a wyborczego, do głosowania do
puszczeni być nie mogą.

„BUND" A WYBORY DO SENATU.
Jak  się dowiadujemy, „Bund" żydow

ski nie weźmie udziału w wyborach do Se
natu i pozostawił swym Członkom wolną rę
kę podczas głosowania do Senatu.
AGITACJA PRZEDWYBORCZA W URZĘDZIE

POCZTOWYM W OTWOCKU.
W  urzędzie pocztowym w Otwocku, w  pokoju,

w  którym mieści się telefon, są wywieszone pro
wokacyjne odezwy .„Chjeny", pomimo, iż w urzę
dach państwowych m e wolno prowadzić agitacji 
przedwyborczej.

Z RADZYM INA  
Jak  ksiądz katecheta agitował w  szkołach na 

„ósemkę".
Piszą mam z Radzymina: .
Ksiądz katecheta rozdawał dziatwie w szko

łach kartki z ósemką, pouczając, aby rozdawała je 
domownikom, bo jeśli domownicy nie będą gloso
wali na listę nr. 8, „wszyscy zaczną żyć na wiarę".

Wraca np. znajomy chłopak ze szkoły i  pyta 
starszej siostry: „co to jest tyć na wiarę”?

W ładze szkolne powinny zwrócić baczną uwa
gę na ten niezwykły sposób agitacji i zaintereso
wać się systemom wychowawczym księdza kateche
ty w  szkołach radży mińskich.

JAK SIĘ „ROBIŁO" GŁOSY CHJENY.
Piszą nam z Radomia:
Do komisji wyborczych przywożono na noszach 

cbcrych pod „ochroną" zakonnic, które pilnowały, 
by chorzy oddali m njcr przez nie wciśnięty, Ł j. 
ósemkę.

Lekarze powinni przedewszywtkiem zwrócić u- 
wagę na to, by zbyt gorliwi agitatorzy „chjeny" nie 
narażali na niebezpieczeństwo ludzi chorych i nie 
ciągnęli 'ich na tego rodzaju przymusowe wyciecz
ki.

A  takie wyciąganie chorych ze szpitali po to, 
by głosowali na ósemkę, odbywało się przecież aie- 
tylko w Radomiu!

WALNE ZERKANIE CZŁONKÓW I  MĘ
ŻÓW ZAUFANIA P. P. S.

W  plątelr, du. 10 b. m. o gotdz. 7 wiec*, 
w kukał u 0. K. IŁ, Al. Jeraa&ihrtsfche 6 , od- 
będróń się walne Ectatiniie członków t mę
żów zaufania P. P. S., im które wirnini przy
być wszyscy czleobkwi® 'i mężowie zaufa
nia P. P. S.

Towarzysze steiwuie się feizaie i pun
ktualnie. •

Warszawski Okręgowy Komitet Ro
botniczy P. P. S.

MĘŻOWIE ZAUFANIA PRZY GŁOSO
WANIU DO SENATU.

Niniejszym^ przypominamy pełnomocni
kom listy PPS. do Sejmu, ażeby bezzwło
cznie przesłali na ręce pełnomocników li
sty P. P. S. do Senatu z województwa, do 
którego ich okręg wyborczy należy, listę 
mężów zaufania w poszczególnych obwo
dach wyborczych wraz z zaświadczeniami 
dla nich.

Każdy pełnomocnik listy P. P. S. do 
Senatu winien natychmiast otr^-oaane i i -

sty mężów zaufania w obwodach 
czych do Senatu z całego wojewód2 ,< 
złożyć na ręce przewodniczącego Ko10! , 
Okręgowej w mieście wojewódzkim. . 
świadczenia zaś dla tych mężów zau i^  
każdy pełnomocnik listy P. P. S. do 
tu podpisze i prześle z powrotem do Cm 
gów Wyborczych na ręce Komitetu PaŃ/1 
nego. j-.

Zaświadczenie dla mężów zaufania ^  
no brzmieć: .
Ja niżej podpisany pełnomocnik listy kandyd® 
Polskiej Partji Socjalistycznej do Senatu z
wództwa .   zaświadcza®.
o b y w a t e l ..................... zamieszkały w . . • ^
jest mężem zaufania listy Polskiej Partji Sod 
stycznej w Obwodzie Wyborczym do Senatu h*' 
powiatu . . . . .  j

Pełnomocnik listy wyborczej do Senatu ^ r’ 
(podpis).

Miejscowość i data

Nadmieniamy, że powyższe fo rm a^  
ści muszą być najdalej do 10-go listop3 
załatwione. Baczyć należy, żeby mąż ^  
fania w Obwodzie Wyborczym do Sefl3 
miał 30 lat skończonych.
DO WSZYSTKICH KOMITETÓW 
BORCZYCH ORAZ PEŁNOMOCNIK^ 

LISTY P. P. S.
Niniejszem polecamy nadesłać 

niezwłocznie po 5 egzemplarzy w s z y s t k < 
lokalnych wydawnictw wyborczych z 
szczególnieniem nakładu, tak naszej ofs 
nizacji, jak i innych, oraz chociażby po ( .  
dnym egzemplarzu urzędowych druk° t 
wyborczych sejmowych i senackich (pod1' 
na obwody głosowania, imienny spis cz’0 . 
ków komisji, listy kandydatów do Sej 
Senatu). ,

Powyższe wydawnictwa prosimy ttd°" 
syłać pod adresem: Warszawa, W a re ck o  ' 
Śekretarjat Generalny C. K. W. P. P. S-

Wszystkie okręgowe i dzielnicowe K. 
mit ety wyborcze P. P. S. w całem państw ' 
jakoteż wszystkich towarzyszów, czlon'l° 
okręgowych i obwodowych komisji nryb° 
czych, oraz redakcje pism partyjnych  
wamy do telefonicznego lub telegraficłj) g 
go zawiadomienia redakcji „Robotnika 
wynikach wyborów niezwłocznie po pieT $ 
szew. obliczeniu głosów w nocy z dn. 12 " 
13 listopada.

Telefon redakcji: 176-70 (do 4-ej n. 
cy), 120-13 i 230-44 (do 2-ej w nocv)- * 
dres dla telegramów: „Robotnik”, Wat&1 
wa.

Do wszystkich członków warszaipsk'j 
Org. P. P. S. W piątek, dr.ia 10 listop3 
o godz. 7 wiecz w lokalu Okręgowego b, 
mitetu Robotniczego odbędzie się wie*^- 
zebranie członków P. P. S. Proszeni s3.. 
bezwzględne przybycie tow. tow. m ę ż^  
zaufania w komisjach wyborczych, cz‘°, 
kowie wyborczych komisji obwodowYc 
mężowie zaufania z fabryk, mężowie _z3.„ 
fania w Związkach Zawodowvch, Kcmde . 
dzielnicowe w pełnym składzie i wszv5̂  
Towarzysze członkowie Warsz. Org. P*
S.

Nr. 33.

Warszawa, cl. Wspólna 17. Teł, 229 - 70.
Polecamy własne wydawnictwa ostatnio uryda1,t

Hołówka T. Kwestia narodowościowa W 
see. Str. 72. 8-o mała mk. 400.

Ordynacja wyborcza  do Sejmu ł Senatu, uch1̂  
łona na posłodzeniu Sejmu Ustawodawczego ^
28 lipca 1922 r. ze  wstępem posła M. NSędzia^ 
skiego. Str. S9 8-o mk. 450. .q,

V/ap. Co robili socjaliści w  Sejmie, Str.
8-o mk. 800,

«y

oraz otrzymane na skład:
Fechner T. G. O zagadnieniu duszy, wę3 ^{fi 

ka przez świat widzialny ku niewidzialnemu.
296. 8-o mk. 2880. „gg.

Rittner T. Drzwi zamknięte, romans. Str- 
8-o mk. 3360. cą.

R ykarski R. Wartość kapitał i dochód.
384. 8-o mk. 3G00.

Spiłtełcr K. Imago, romans, przełożył U  
randola. Str. 281. 8-o mk. 4320.

W ielkp Bibljoteka Nr. 3: Wyspiański Sb- 
scle dramat w trzech aktach. Str. 158 8-0  mk- 

—  Nr, 7: Słowacki, Anhelli. Str. 42.

m  8- °
W iktor Jan. Przez łzy, powieść. Str. I33'

mk. 2160.

Robota’cy ęmierajcie
s«io]e pismo codiisonc.



Nr. 307 „ R O B O T N I  K", czwartek, 9 listopada 1922 r.

Dwa wiece przedwyborcze do Senatu odbędą się dziś i w sobotę, o g. 7-ej wiecz. 
^ sali Zw. Zaw. Handlowców, Sienna 16. Przemawiać będą tow. tow. Bolesław Lima
nowski, poseł Bariicki, poseł Jaworowski, poseł Prauśsowa, radny Szpotański, ławnik 
Karkowski. Hartleb i 5— !inni.

Legenda faszyzmu.
W ^ w y t y  ,,Myśli Narodowej” i p. No- 

e^° faszyzmu robiły narazie 
Pr2ef nŁle raczej komiczne. Dzisiaj sprawa 
c*4 suStaW'a się o w iele poważniej. Od 
&n*u . P^ewrotu Mussoliniego w W łoszech  

° ś arn^ł c^lą prasę prawicową, 
i '■ wYb°rcze ..Chjeny" powoływały  

McJry z£oła niedwuznacznie na przykład 
Hicjw1' _ Różne fakty i fakciki z dni ostat- 
jeSz ^iadczyłyby o pewnych niedołężnych  
5^°?® próbach zastosowania wzorów z 

Adrjatyku na gruncie swojskim. 
s*w . Zecz naturalna, nasi domorośli „la
taj.? rozumieją doskonale, że polska kla- 
d ^ ^ tn ic z a  dałaby sobie z nimi radę prę- 
W  1 łatwici< róż zdemoralizowany i roz- 

Pfzez komunistów proletariat włoski, 
(ĵ  riiej samo zjawisko faszyzmu posia- 
sfu^^czenie niewątpliwie ogromne i za- 

na dokładną uwagę i pilne bada-fiie.
l*sz e >cst mniemanie, jakoby ruch 
^?Vstowski powstał wyłącznie z dawnych 
Hv^Z. w (fasci) walczących w dobie woj- 
y. p atow ej żołnierzy. Te ostatnie stano- 

Ifdno tylko z pośród jego licznych 
llij, Pozatem rolę bardzo znaczną w  

i... psychologji faszyzmu grają  ̂ za- 
ta-ezdżone zwłaszcza na południu Włoch, 
p a n ic z e ,  częściowo tajne, częściowo 
!4n',aiVne' lin ie ją c e  od dziesiątków lat or- 
c*«L Cie Pół - bandyckie, pół - awantumi- 
Hj,' tóre dały tyle materjału powieściom  
^^SY jnym  i poezji.
i .faszyzm  był dla tego tłumu hultajów  
(Jj^oieskich ptaków, balansujących mię- 

gestem romantycznym a przestęp- 
kryminalnym, jakimś nadejściem o- 

f0!jPyanego Mesjasza. Pomyślcie! Można 
i redakcje i giełdy pracy, rujnować
<3r>a . ć mieszkania prywatne, wyrzucać za 

niełwygodnych prefektów, gwałcić 
strzelać do policjantów, można 

to wszystko zgoła bezkarnie, a w  
Hę. ^tku paradować w  mundurowej „czar- 

koszuli”, nosić broń, i nazywać się... 
ty^cą ojczyzny! Nic dziwnego, że setki 
Qj.'̂ pV śpieszyły pod rozkazy Benita Mus- 

go i ochoczo spełniały jego wskazów-

Rząd de Facty był tym w stosunku do 
l(jZVstów, czem według opinji utartej rząd 
t< Reńskiego w stosunku do bolszewików. 
Pifi Fact a pozwolił na zorganizowanie

w państwie, p ozw olił,.państwupry- 
k; na prowadzenie własnej polity-
H ^granicznej i wewnętrznej, a później u- 

przed buntem zbrojnym równie łat- 
L Uak na W ęgrzech hr. Karolyi przed Be

r lin e m .
Ig .Wybory ostatnie zgotowały faszystom  

mogło być mowy, by reprezen- 
j j « i  już nie większość, ale jakąkolwiek 
Uważniejszą grupę narodu. Rewolta paź- 
j. ^Diikowa była powstaniem garści uzbro
ić Ych ludzi przeciw obranej legalnie re- 
H j^ntacji społeczeństwa przy poparciu 
jvj'I'archy i kliki dworskiej. Faszyzm zwy- 
)Lzył, ho miał za sobą króla, bo rząd szu- 

gwałt sposobności, by uciec od od- 
t^ ed zia ln ośc i. bo rozłamy i niecna poli- 

III Międzynarodówki zdruzgotały 
tv?ski ruch robotniczy. Faszvzm zwycię- 

nietyle siłą własną, ile słabością prze- 
f9 j?'ków. Zupełnie tak samo. jak w r. 
<}ę '  bolszewizm rosyjski. To nie jest ża- 
w); jak chce p. Nowaczyński, „żywioło- 

' „młodzieńczy” i t. d. odruch „Czystej" 
LY .italskiej przeciw „Żydom i bolszewi- 

To podbój  państwa włoskiego przez 
mniejszą jego obywateli, którzy są 

kr Yfiie dobrze zorganizowani i uzbrojeni a 
Zeto od innych silniejsi.

Ha. Prasa francuska próbowała rozstrzyg- 
Pvtanie, skąd Mussolini czerpał środ

ki dla swej ostatniej imprezy. Mówiono o 
źródłach niemieckich, węgierskich. Tajem
nica wygląda prościej. W urzędowych spra
wozdaniach komitetów faszystowskich figu
rują wręcz oficjalnie subsydja związków  
kapitalistycznych i wielkich banków. „Cri- 
tica Sóciale* miała prawo nazwać „czarne 
koszule" — armją pretorjanów kapitału.

Idcologja faszyzmu? Tworzy się ona 
dopiero. Tworzy podobnie, jak u bolsze
wików, z poszczególnych mów i aforyzmów  
wodza. Biedny p. Mussolini musi bardzo 
pilnie-uważać na każde słowo. Takie, na- 
przykład, przymówki pod adresem Jugo- 
sławji w yleciały przysłowiowym wróblem  
a wracają dzisiaj bawołem. W  każdym  
bądź razie elementy główne tej ideologji 
istnieją. Znamionują ją: chęć wzmocnie
nia w ładzy królewskiej, potępienie demo
kracji, metoda dyktatury.

„Zrobiono z twej władzy, królu, wid
mo władzy" —  w ołał Mussolini do Wiktora 
Emanuela, „my chcemy ci w ładzę przywró
cić". To jest jasne i wyraźne. A le o w ie
le ciekawiej i wyraźniej brzmią poglądy fa
szystowskie na istotę państwa i demokracji, 
Mussolini powiedział przed kilkoma tygod
niami, że faszyzm pójdzie przeciw pań-, 
sfwu, jeśli uzna jego postępowanie za szko
dliwe dla interesu narodowego.  Mamy tu 
do czynienia z usprawiedliwieniem każde
go buntu. Ja przecie sam rozstrzygam, czy 
dany krok państwa leży na linji interesu 
narodowego, jak ja ten interes rozumiem. 
Obywatel zajmuje wobec własnego pań
stwa  stanowisko wrogiego obserwatora.

Jeszcze charakterystyczniejsze są nie
które inne oświadczenia. Możnaby ich przy
toczyć całą furę. Ograniczę się do tych, 
które pomieściła ostatnia „Myśl Narodo
wa" jakby w przystępie samo - ironji.

Oto woła niejaki p. Sarocchi: „Demo
kracja była zdrajcą liberalizmu, zdrajcą 
narodu na korzyść jego wewnętrznego wro
ga - socjalnej demokracji, z którą miała 
zamiar pracować". P. Mussolini oświad
cza: „Obalimy całe rusztowanie demokra
tycznego państwa..., ażeby przywrócić peł
ną suwerenność państwu, jako przedstawi
cielowi (interesów) wspólnych wszystkim  
klasom". Albo: „Żądaliśmy od rządu roz
wiązania izby, reformy wyborczej"... Ta 
ostatnia opiera się na koncepcji kurjalnej.

Dyktatura faszystowska operuje wy- 
próbowanemi sposobami bolszewików: za
mykanie pism innych kierunków, konfiska
ta ich drukarni, cenzura, areszty i banicja. 
Naturalnie p. Mussolini tak samo, jak p. 
Trocki, broń Boże nie robi z dyktatury „sy
stemu, doktryny, sportu". Cóż robić —- 
powiada —  smutna konieczność! P. Fiorelli 
jest szczerszy: „Idee faszyzmu są w swej
istocie ideami liberalizmu na wszystkich 
polach, tylko że faszvzm stara się je urze
czywistnić nieliberalnemi metodami".

Dosyć przykładów! Wraz z faszyz
mem na scenę historji i wstępuje reakcja  
zbrojna,  reakcja gotowa do wojny domo
wej. Kapitalizm, przerażony śmiertelnie 
postępami ruchu robotniczego, występuje 
z orężem w dłoni przeciw socjalizmowi, 
przeciw państwu demokratycznemu, jako 
ustrojowi, którv ułatwia rozwój socjalizmu, 
w rezultacie przeciw państwu wogóle. W  
imię ojczyzny niech ginie ojczyzna, jeśli... 
czvni ustępstwa klasie robotniczej. A  me
tody? Skarbnicę ich niewyczerpaną sta
nowią czteroletnie dzieje Rosji sowieckiej.

Zaprawdę, zręczność „Chjeny", która 
właśnie w okresie wyborczym pochwaliła 
się sweini sympatjami dla faszyzmu, prze
kracza granice jej normalnej przenikliwo
ści. W ygląda to dosyć zabawnie. „Chrze
ścijański" Związek Jedności Narodowej, 
przysięgły obrońca „demokracji i parla

mentaryzmu”, „ładu i porządku", wróg 
„bonapartyzmu", chorąży haseł republi
kańskich, aż tu raptem przytoczone przed 
chwilą aforyzmy p. Mussoliniego, aż tu kult 
dla monarchji i... rozczulające świadectwo 
solidarności między „Chjeną" a kontr-re- 
wolucją włoską. Czy nie zawcześnie zdję
to maskę z czcigodnego oblicza? Wpraw
dzie minął dzień 5 listopada ale wybory do 
Senatu jeszcze przed nami!

„Idzie na was zielony, wiosenny, na
dzieją szumiący las" —  w ołał niedawno 
pod naszym adresem oszołomiony powo
dzeniem p. Nowaczyński. Czy naprawdę 
„wiosenny"? Czy naprawdę „nadzieją szu
miący* *? Czy sztab właściwy' „czaritych 
koszul" nie znajduje się wypadkiem w ga
binetach bankierów i dyrektorów wszela
kich towarzystw przemysłowców.

Och, panie Nowaczyński. walka mię
dzy pracą a kapitałem zaczęła się o  wiele 
wcześniej, niż powstał we W łoszech ruch 
faszystowski. P. Mussolini w łożył kapi
talizmowi nowy oręż w rękę, oręż wojny  
domowej. P.  Mussolini a wraz z nim p.

Nowaczyński są zdania, że  ̂„gwałt bywa 
czasem moralny i potrzebny"... M y o tym  
ta k ie  wiemy.  P. Nowaczyński biada za 
Juljanem Klaczko, że „jednym to może z 
nieszczęść było Polski, że nie znała nigdy 
prawdziwych wojen domowych..." Eyć 
może. A le tego, kto dzisiaj  potrzebę w oj
ny domowej głosi w imię idei faszystow
skich. idei monarchizmu i dyktatury bur- 
żuazji, tego Polska precz odrzuci, jak zbro
dniarza. który'jej znagła w plecy cios no
żem zadaje.

P. Nowaczyński nie jest sam. W takt 
jego marzeń biją serca „Dwugroszówki", 
„Gazety Warszawskiej" i „Rzeczypospoli
tej", nadzieja przenika salony finansjery i 
rodzimego paskarstwa. A jednocześnie a- 
gitatorzy Ch. Z. J. N. mówią na wiecach o 
„demokracji", o „parlamentaryzmie", o tę
sknocie swojej do .,ładu i porządku" w Pol- 
sce.

Jakże przewrotne jest oblicze twoje, 
„Chjeno"!

Mieczysław Niedziałkowski.

Na m arginesie.
Ewangieliczna prawda głosząca, że 

nikt nie jest prorokiem w  własnej ojczy
źnie, jeszcze raz znalazła potwierdzenie 
podczas ostatnich wyborów do Sejmu. 
Sprawdziło tę prawdę na sobie wielu kan
dydatów, niestety po hiewczasie. N ie zo
stawszy z woli ludu suwerenami, mogą się 
pocieszać, że za lat pięć z woli partji bę
dą znowu kandydatami.

Co sprytniejsi kandyaci, jak naprz. pp. 
Głąbiński i Korfanty, woleli zawczasu lo
sy swych mandatów powierzyć okręgom, 
gdzie ich najmniej znają. Ekscelencja G łą
biński —  Warszawie, a krew z krwi i kość 
z kości robotnika śląskiego p. Korfanty —  
,.enkainitom krakauerskim". Snadź „pie
rony" śląskie już nie chciały się kontento- 
wać srebrnemi zegarkami, a wymagania 
demagogusiów, dewaluatorów, defetystów, 
derutystów, dek lama terów, dekadentów i 
innej chjeny krakauerskiej były zapewne 
skromniejsze. Stało się, że Kraków, ten 
„Paradissus Judaeorum" nie zwiódł chjeń- 
skich nadziei i p. Nowaczyński odwoła rzu
coną na nieszczęsny gród podwawelski a- 
natemę oraz rozgrzeszy go ze wszystkich 
siedmiu głównych grzechów i siedmiuset 
grzechów niższej rangi.

PPrawda o proroku w  swoim kraju 
1 najaskrawiej uwydatnia się w  Kruszwicy. 

W  tej prastarej kolebce piastowej na listę 
nr. 1 „Piasta" nie padł literalnie ani jeden 
głos.

Oblicze nowego Sejmu naogół przed
stawia się bardzo sfinksowe. Na zasadzie 
wszakże poprzedniej działalności niektó
rych nowoobranych suwerenów' w  sferach 
politycznych krążą już najfantastyczniej
sze wieści.

Mówią naprz., że red. Stanisław Stroń- 
ski do Sejmu wejdzie nie jako zwykły po
seł. lecz jako „poseł prawdy".

Mówią, że pierwszy poseł od stolicy i 
bezrobotny generał już mobilizują armję o- 
chotniczą dla walki z drożyzną.

Mówią także, ± e  poseł - księżniczka po 
całych dniach cieniu sieńkim sopranikiem 
wywodzi na offenbachowską nutę:

Poddani, cieszcie się.
Że posłem macie mnie.

I poddam cieszą się, że będzie w Sej
mie księżniczka, że będzie zwalczona dro
żyzna jakimś cudem nad W isłą, że będzie 
w  Sejmie wybite okno na ulicę, w którem 
zasiądą obok księżniczki dwie „panienki z 
okienka". /

Roman Boski.

Wyniki wyborów.
PIOTRKÓW.

Na zaeadfcie dotychczasowych obliczeń 
rozdział mandatów w okręgu piotrkow
skim przedstawia s ię  jak następuje: Lista 
nr. 8 — 3 mantd., nr. 3 —  2 manck, nr. 2 —  
1 mandat

('Wiadomość powyższa podana przez 
PAT-a n ie zgadza się z ordynacja w ybor
czą, która ustanawia 5 mandatów dla okrę
gu piotrkowskiego. Przyp. Red.).

KIELCE.
W edle tymczasowych zestawień lista 

nr. 8 —  2 mand., nr. 3 —  3 mandaty.
Okrąg Nr. 20: (Jędrzejów, W łoszczo

wa, Kielce): Nr. 3 —  3 mand., nr. 8 2
mandaty.

Okrąg Nr. 22 (Sandomierz, Pińczów, 
Stopnica): Nr. 1 —  2 mand., nr. 3 —  2 
mand., nr. 8 —  1 mandat.

XIV OKRĘG.
W vnik wyborów w 14-ym okręgu w y

borczym jest następujący: na poszczególne 
listy padło głosów: Lista nr. 1 —  28288, 
Nr. 2 —  15396.  nr. 3 — 18618, nr. 4 —  557, 
nr. 5 —  1733, nr. 7 —  11524, nr. 8 —  63476, 
nr. 11 —  455, nr. 12 —  1622, nr. 14 —  634,

nr. 15 —  6 nr. 16 — 33773, nr. 18 — 40. 
nr. 23 —  132.

POWIAT ŁÓDZKI. Lista ar. 1—2026, nr. 2 -  
2438, nr. 3— 1220, ar. 4 —  234, nr. 5—763, nr. 7— 
6511, nr. 8—22408, nr. 16— 13944.

POWIAT ŁASKI. Lista nr. 1—14540, nr. 2— 
5596, nr. 3—2361, nr. 4—88, nr. 5—874, nr. 7—3668, 
nr. 8 —25952, nr. 16— 12316.

POWIAT SIERADZKI. Lista nr. 1—4722. nr. 2 
—7362, nr. 3— 15037, nr. 4—232, nr. 5—71, nr. 7— 
1345. nr. 8—15116, nr. 16—7513.

ŁOMŻA.
(Tel. w ł.).

W  okręgu łomżyńskim wyniki wybo
rów następujące: Lista nr. 1 —  8000, nr. 2 
9000,  nr. 3 —  16.400, nr. 8 —  64000, nr. 16 
1200.

BŁONIE —  GRODZISK.
W  okręgu 12-tym (Błonie —  Grodzisk). 

Lista nr. 1 otrzymała 1 mandat, który przy
padł p. Marjanowi Cieplakowi; lista nr. 2 —  
/  mandat, który otrzymał Kazimierz Do
browolski■ nr. 3— 1 mandat, który otrzymał 
Stanisław August Thugutt, lista nr. 8 —  3 
mandaty, które otrzymali ks. Marceli N o
wakowski, W acław Bitner i W ojciech W oj
ciechowski. (PAT.).

Wytnijcie i oddajcie 12-go listopada przy głosowaniu.
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BŁONIE. Uprawnionych było 2,662 osoby. 
Głosowało 2,269, czyli 8 6 %. Lista or. 1 otrzymała
70 głosów, nr. 2 — 820. nr. 3—15, n r. 7—42 , m . 8__
615, nr. 5—133, nr. 10—7, nr. 12—17, ar. 16—550.

WARSZAWA - POWIAT — RADZYMIN 
MIŃSK.

Wvniki wyborów w okręgu warszaw
skim (Nr. 2), obejmującym powiaty W ar
szawski, Nowomiński i Radzymiński: Na li
stę Nr. 1 padło głosów 11.226, na listę Nr. 
2 14.469, na listę Nr. 3 — 11.567, na listę
^ f- .8 ~  70-673 i na listę Nr. 16 — 12.189. 
Wobec tego przypadnie liście Nr. 8 — 4 
mandaty i liście Nr. 2 —  1 mandat. (PAT).

W Małopolsce
STANISŁAWÓW.

Według dotychczasowych danych wy
nik wyborów jest następujący: Lista nr. 1—
I mandat, nr, 8 — 2 mand,, nr. 17 — 3 
mand., nr, 25 (chliborobów) — 3 mand. U- 
dział w głosowaniu bardzo czynny. Lud
ność ruska, mimo teroru ze strony różnych 
agitatorów, brała udział w wyborach.

TARNOPOL.
Przypuszczalny wynik wyborów w tu

tejszym 54 okręgu jest następujący: Lista 
nr. 1 — 5 mand,, nr. 8 — 3 mand., nr. 17—
2 mand. Z innych list największą Mość u- 
zyskają Chliboroby, skupiając około 9000 
głosów. Większość Rusinów głosowała na 
listę Nr. 1.

,W PoztiatUk'em 
i na Pomorzu

POZNAŃSKI POWIAT.
Wyniki głosowania w obwodzie Po- 

znari-powiat są następujące: Lista nr. 1 — 
8003, nr. 2 — 500, nr. 7 — 37680, nr. 8 — 
62319. nr. 14 — 493 pr. 16 — 13418, z listy 
nr. 8 przechodzi wobec tego 3 posłów, z li- i 
Ety nr. 7 — 1 poseł.

BYDGOSZCZ.
Wedle urzędowego zestawienia Okrę

gowej Komisji Wyborczej rezultat wybo
rów w okręgu wyborczym Bydgoszcz (32) ! 
przedstawia się jak następuje: lista Nr. 1— 
1782, lista Nr. 2 — 5789, lista Nr. 7—44.340, 
lista‘Nr. 8 — 77.367, lista Nr. 14 — 1156, | 
!ista Nr. 16 — 32.454, Nr. 23 — niezależni 
socjaliści — 437,

Z listy Nr. 8 — wybrani zostali: Ed
mund Bigoński, Karol Rze.oecki i Leon Żu
kowski. Z listy Nr. 7 — Władysław Hertz 
i Jan Jantvniok, z listy Nr. 16 — Kurt 
Graebe. (PAT),

Ma Kresach 
Wschodnich
WILNO.

, -go b. m. o godz. 9-ej wierz, dane re- 
wyborczego delegatury bez obwodu 

łowo-Michaliszki wykazują: Nr. 2 — 
gł., Nr. 16 — 12420 gł., zaczerń piąty 

at uzyska dwójka.
ŚWIĘCI ANY.

V  okręgu świeciańskim dane ze 117 
dów: Nr. 1 — 365, Nr. 3 — 34039, nr. 
3046, nr. 12 — 6147, Blok mniejszości
7, nr. 20 — 1680, nr. 22 — 988. Zapew- 

- > 4 mandaty dla Wyzwolenia i jeden
: mniejszości, o szósty mandat walka, 
danych z 23 obwodów.

LIDA.
W okręgu Lidzkim przypuszczalne wy- 
weaług danych- referatu .wyborczego:
! — 2 mandaty, nr. 1 — 2 mand., Blok 
jsz. — 2 mand., nr. 8 — 1 mandat.

POWIAT LIDZKI.
Wedhig ostatecznych obliczeń komisji 
gowvch wyborv w powiecie lidzkim 
rezultaty: Lista nr. 1 — 18968, nr. 3—

8. nr. 5 — 502, nr. 6 — 994, nr. 8 —
, et. 16 —- 13661, nr. 23 — 2, nr. 24 —

ŁUCK.
Według njeoficjalnyci danych we 
rstkich trzech okręgach Wołynia zwy- 
ifła lista Nr. 16 Bloku Mniejszości Na

rodowych, która wprowadzi do Sejmu 16 
posłów, z tego 12 Ukraińców i 4 Żydów.

ZERWANIE WYBORÓW' W OKRĘGU 
ŚWIĘCIAŃSKIM.

Z okręgu 64-go (Świędany) Komisarz 
Generalny otrzymał następujące wiadomo
ści: W obwodzie 14-ym pow, Duniłowickie- 
go wybory zostały zerwane z następującej 
przyczyny: Tłum wyborców przeszkadzał

pracować komisji, wobec tego przewodni
czący zarządził 15-minutową przerwę w 
pracy. W tym czasie tłum rzucił się ku ko
pertom wyborczym, które rozchwytał. Ze
rwane wybory mają być przeprowadzone 
9-go b. m.

OSZMIANA. W paw. oszmiańskhn: nr, 1— 
13653, nr. 3—3072, nr. 5—871, nr. 6—435, nr. 8— 
3260, blok mniejszości — 3560.

Przewrót turecki.
IV nadchodzący poniedziałek, dn. 13 b. 

m., w Lozannie, rozpocząć się miała konfe
rencja pokojowa, mająca na celu uregulo
wanie wszystkich ważniejszych spraw Bli
skiego Wschodu, przedewszystkiem sprawy 
tureckiej. Konferencja lozańska miała na
dać, zawartej przed miesiącem umowie 
mudańskiej formę i wartość międzynarodo- 
wo-prawną, miała uregulować i przypieczę
tować nowy układ sił w A.zji Mniejszej i 
Tracji miała wreszde uporządkować tak 
drażliwą i sporną kwestję cieśnin'clardanel- 
skich. Wielkie mocarstwa: Anglja, Francja 
i Włochy, nowy rząd grecki a również i 
rząd angorski wyznaczyły już swych dele
gatów, aliści w ostatniej chwili konlerencja 
ta zostaje odroczona. A powód tego odro 
czenia zaiste jest nie drobny. Jest nim do
konany przez Kemala Paszę faktyczny i 
fcrmałny przewrót w Konstantynopolu, de
tronizacja Mahometa VI, proklamowanie 
de facto republikańskiej formy rządów w 
Turcji, w końcu, sprawa wielkiej doniosło
ści dziejowej, ograniczenie kalifatu do 
funkcji wyłącznie religijnych, wyraźniej: 
oddzielenie kościoła od państwa.

Od pewnego już czasu mnożyły sie o- 
znaki, że przebieg konferencji lozańskiej 
nie będzie gładki i spokojny. Nie tylko z po- 
v/odu nieporozumień w sprawach turec
kich, istniejącvch pomiędzy wielkiemi mo
carstwami europejskiemi, ale i ze względu 
na stanowisko Kemala Paszy. Agenci Ke- 
mala-Paszy, objąwszy administrację cywil
ną w Tracji wschodniej, pod pozorem prze
prowadzania spisu ludności poczęli przygo
towywać pobór wojskowy, aczkolwiek w 
Mudanji przyrzekli powstrzymać się od 
wszelkich czynności, mających charakter 
przygotowań militarnych. Jednocześnie Ke- 
mal-Pasza ukończył koncentrację swojej 
armji ti samych rzec można, wschodnich 
wrót Konstantynopola, na przedpolu azja
tyckich fortyfikacji Bosforu i Dardanelów. 
Już dwa te fakty świadczyły, że rząd an
gorski rokować chce w Lozannie, opierając 
się na stu kilkudziesięciu tysiakach bagne
tów i paru setkach dział swoich. Równole
gle do gromadzenia takiego ciężkiego kali
bru materjału konferencyjnego, rząd Ke- 
mala-Paszy przygotowywał sobie grunt na 
konferencję lozańską i w sposób bardziej 
subtelny, dyplomatyczny. A więc, agent A.n- 
gcry w Paryżu — Ferid-bey przed kilku 
dniami zakomunikował p. Poincare, że rząd 
angorski nie uznaje żadnych umów, zawar
tych przez ,administrację" konstantynopo- ’ 
litańską po dniu 16 marca 1920 roku, a 
więc nie uznaje traktatu w Sevres. W ten 
sposób rząd Kenlala-Paszy rozwiązuje so
bie całkowicie ręce, dąży do wysunięcia

sprawy wschodniej w całej jej pełni, a więc 
nietylko Azji mniejszej, Tracji wschod
niej, cieśnin i Konstantynopola, ale również 
i sprawy Mescpotamji i Palestyny, Syrji i 
mahometańskich miejsc świętych.

Koroną wszystkich tych przygotowań 
rządu angorskiego jest uchwała Zgroma
dzenia Narodowego tureckiego (w Ango
rze) przyjęta jednogłośnie dn. 1 listopada ! 
r. b. Uroczysta ta uchwała stanowi, iż cała 
władza zwierzchnia w państwie tureckiem 
przechodzi na Zgromadzenie Narodowe w j 
Angorze, a to poczynając już od dń. 16 1 
marca 1920 roku, co znaczy, iż wszystkie 
akty i zobowiązania prawne wewnętrzne i 
zewnętrzne rządu konstantynopolitańskie- j  
go, cd dwóch i pół lat są zupełnie nieważ- ! 
ne. Sułtanat, czyli władzę cesarską znosi 
się. Natomiast pozostawia się kalifat czyli 
władzę religijną, przyczem kalif wybrany 
będzie z dotychczas panującego domu O- 
smanów.

Aczkolwiek uchwałę tę powzięło Zgro
madzenie Narodowe, zebrane w Angorze, o 
setki mil od Konstantynopola, aczkolwiek 
zdetronizowany sułtan Mahomet VI prze
bywa w starej stolicy państwa tureckiego, 
gdzie rządy sprawuje angielski generał 
Harrington, jednak rewolucja proklamowa
na w Angorze dokonana jest już faktycz
nie i ,w Konstantynopolu. Ministerjum tu
reckie konstantynopolitańskie podało się 
do dymisji, sułtana chronią tylko oddziały 
wojskowe koalicyjne, bo nawet i przybocz
na gwardja suita ński przeszła na stronę 
kemalistów. Rządy Mahometa VI skończy
ły się — ostatni to władca z domu Osma
nów, ostatni cesarz Ottomanów.

Przewrót ten gmatwa zupełnie położe
nie nietylko na Dalekim Wschodzie i na 
Bałkanach, ale wewnątrz całego świata ma- 
hometańskiego. Jest to prawdziwa rewolu
cja również w świecie duchowym muzuł
mańskim.

•Jeżeli zaś idzie o sprawę ściślejszą, o 
uregulowanie sprawy cieśnin i Tracji, o sa
mą konferencję lozańską, to przewrót tu
recki zupełnie przekreśla plany angielskie, 
a nawet francuskie. W Lozannie bowiem 
mocarstwa europejskie chciały były sza
chować delegację Angory rządem konstan
tynopolitańskim i podpisanym przez rząd 
ten traktatem sevrskim. Kemal-Pasza ńie- 
tylko oficjalnie traktatu tego nie uznał, ale 
zmiótł swą uchwałą angorską całą instytu
cję sułtanatu tureckiego. To też w tych o- 
kołicznościach i warunkach, mocarstwa eu
ropejskie na nic innego zdecydować się nie 
mogły jak na odroczenie zapowiedzianej 
konferencji.

J.  Most.

in m  A ni
Chrześcijańscy dozorcy domowi z 8 agitują za złamaniem strajku

/Na wiadomość o strajku dozorców do
mowych delegaci z chrześcijańskiego związ
ku dozorców zaczęli krążyć od samego ra
na we wtorek po domach, namawiając 
swych kolegów do łamistrajkostv/a i tłóma- 
cząc, że strajk ten jest „sprowokowany 
przez klasowy Związek dozorców domo
wych"

Panowie, którzy prowadzą na smyczy 
chrześcijański związek dozorców domo
wych, zarzucają nam to, co sarni robią i sy
pią piaskiem w oczy dozorcy, te  nie powi
nien dopom'nac się o zapłatę za pracę, 
spełnianą dla magishatu Jaką politykę

prowadź: klasowy' /.wiązek dozorców do
mowych. wic o tem cc.lv cgól dozorców. Nie 
twierdz.my, że dozorcy nie powinni żądać 
zapłaty od magistratu, a przeciwnie, dopo
minamy się o wynagrodzenie za spełnianą 
pracę. Tylko to niewygodnie dla panów z 
ósemki, aby w czasie wyborów dozorca się 
buntował przeciwko burżuazji, bo gotów 
dojrzeć wilka w owczej skórze i nie głoso
wać na ósemkę. Dlatego to chadecy wma
wiają w dozorców, że teraz nie jest odpo
wiedni czas do uwzględnienia ich żądań, 
że nie powinni strajkov/ać i t. p.

Wchec takiego stanowiska chadeków,

klasowy związek dozorców dom. zvrrj J  
się dnia 7 b. m. z cficjslnem P*srnenli 
Chrześcijańskiego Zw ązku dozorców do 
z żądaniem poparcia złcżcnych w magis^j 
cie d. 12 października żądań. Na odbył”  
konferencji obu Zwiazkóu Zarząd Chf*  ̂
ścijąńskiego £wiązka dozorców domowic, 
odmówił poparcia postaw.onyr.h żądań * .
mowe tę popart listem z d. S b. m. d a r ' 
tern niezbity dowód, iż służy jedynip óse*  ̂
ce dla celów politycznych i ani myśli o P 
prawie bytu swych członków.

Teraz kilka słów o liczebności Chr* 
ścijąńskiego Związku dozorców domoWY '̂ 
Prowadzony od kilku lat numer porząd*^ 
wy członka nie może służyć za podsta)”  
do wykazania liczebności Związku i L 
6000, podawana przez związek chadeC 
jest absurdem.

Sprawa oczyszczania miasta, jak 
nież strajku dozorców domowych ma być . 
mawiana na konferencji w sobotę d. U 
stopada, o godz. 10 rano, na którą wicepft 
zydent miasta zaprosił przedstawić*6 
Związków i właścicieli nieruchomości. _

Jutro przed posiedzeniem Rady M*6̂  
skiej udać się ma delegacja Związku dot&' 
ców domowych do klubów radzieckich o p? 
parcie złożonych w magistracie żądań.

Wobec wyżej opisanej sytuacji k k 5̂  
wy Związek dozorców domowych zwoł**i 
w dniu dzisiejszym walne zebranie wszVy 
kich dozorców domowych w celu złoi®**1* 
sprawozdania. Zebranie odbędzie się W ^  
kalu przy ul. Leszno 43, o godz. 12 w P

Zakończenie strajki* 
w  Zagłębiu

Dnia 2 listopada r. b, wybuchł stra)^ 
górniczy w Zagłębiu Dąbrowskiem i Chf*^ 
nowskiem we wszystkich kopalniach węljc 
kamiennego. W związku z tem minister)1*̂  
pracy i op. społ. delegowało dnia 5 listop3' 
da r. b. do Zagłębia Dąbrowskiego główi*e' 
go Inspektora Pracy. p. Kłotta, celem 
średniczenia pomiędzy Radą Zjazdu p ^ 6' 
mysłowców górniczych i związkami za"'0* 
dowymi robotników, doprowadzenia do 
rozumienia pomiędzy stronami i zażegnaw 
wybuchłego strajku. Po dwudniowych P^T 
traktacjach w dniach 6 i 7 listopada r 
udało się nawiązać porozumienie pomiędy 
stronami, tak iż w dniu 9-ym b. m., t. j. dj1' 
siaj o godz. 6-ej rano praca we wszystk*y 
kopalniach w obu zagłębiach ma być pfdl3' 
tą nanowo i tegoż dnia ma być podpis3*1 
nowa umowa w górnictwie, obowiązuj®6* 
od 1 listopada r. b. do 1 maja 1923 r. (PA**'

Kranika polftvczo*
P. WICEMINISTER SKARBU DR. 

FAJANS.
Sfery miarodajne min. skarbu za P0' 

średnictwem PAT. zaprzeczyły p o g ło s c e  
ustąpieniu wiceministra skarbu dr. Fajafl5*1' 
Wiadomość o tem, że p. Fajans zami®*’?, 
podać się do dymisji, obiegała już od ***̂ 
ku dni i była życzliwie witana. P. Faj3*b 
bowiem podczas kilkumiesięcznego sWe® 
urzędowania dowiódł, że nie nadaje s ię 11, 
tak odpowiedzialne stanowisko wicem*11: 
stra skarbu. Już sam fakt mianowa**1 
przez p. Jastrzębskiego swym najbliższy 
pomocnikiem p. Fajansa, dyrektora Zwr*3 
ku Banków, człowieka, tysiącem nici V°.„, 
czoncgo i powiązanego z bankami i bank* 
rami hył ze strony p. Jastrzębskiego ® 
dem, który wymagał naprawy. ,

O działalności p. Fajansa dowiedz* 
liśmy się, że nie potrafił on na urzędo^e 
stanowisku wyzbyć się swych sympatji b* f 
kowych i nie umiał zerwać łączących &° 
bankami węzłów. Ostatnio np. zaszedł w  
padek, kiedy p. Fajans zbyt daleko P?fj .  
wał się w ustępliwości wobec pretensji m u 
nego z „grubszych" bankierów; wskm 
tego podfehno wynikło nawet nieporozuń* 
nie między p. Jastrzębskim a p. Fajan*e 
którego echem była pogłoska o dymis)1 £  
Fajansa. P. Fajans pozatem nie jest t  ^  
lennikiem wywierania nacisku na rY*1 
walutowy i represji w stosunku do cza**1
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bitu ^  Kun wypadku wynikała między 
n .? ‘ H astrzębskim różnica zdań. 

bu t ,Zlv̂ imy się wobec tego, że min. sk 
o j  ' . skwapliwie zaprzeczyło pogłosk

V I  y  p ' s  * -  — -
u ,   r . oskom

Uie nrni.si3 P- Fajansa, który, powtarzamy, 
skarbu - 6 na s*anowkko wiceministra

^ F S t E N C J A  PRASOWA U P. NARUTO- 
_  WICZA.

| 0ra) odbyta się u min. spraw zagramcz- 
^  konferencja prasowa, na której min. Naru- 

i ^ ^ ^ ’-'-'szystkieni podniósł, że zagranica z j 

grCî  t,"'agę śledzi przebieg naszych wyborów. O- j 
OjUj01*13 Sekwencja, żadnym incydentem niezamą- i  
, *pokój, nawet w okręgach, w których od dlu-
* Zę ^  czasu zorganizowana tendencyjna akcja
<̂>sk'V*1̂ ^rZ sł,ara â Sî  ź° zakłócić, są świadectwem 

°oalego egzaminu, jakim poszczycić się może 
 ̂ Zagranicy nasz naród w swym rozwoju pań- 
*TTtn.p

^  rawie równocześnie z naszemi przeproiwadzo- 
\y ^ b o r y  na Litwie Kowieńskiej, pomimo, że by- 

'vtrra2em przekonali ludności miejscowej, dały 
^  0vvi litewskiemu już po ich odbyciu asumpt 

"'ndencyjnej rewizji wyników i sztucznych prze- 
j, ^  Ba korzyść stronnictw rządzących, na ra- 
j .  szkodę mniejszości narodowych. Sprawę tę,
*kj 0 obchodzącą, między innemi. żywioł pol-

w Kowjeńszczyźnie, śledzić musimy wraz z ca- 
*a£ran.icą tern pilniej, że rząd kowichski . dotąd 

za wskazane podać urzędowo do wiado- 
I z ł j ' Pabliczn*i istonego wyniku wyborów. W 

. bądź razie, według posiadanych przez nas 
^poir.ości, ludność poLska w Kowieńszczyżni*.
- .4^*iąca się w znacznej większości z drobnych 

zachowała swą świadomość narodową, 
^Prowadzając około 6 polskich mandatów, któ- 

boczną część rząd kowieński chce najhie- 
Uszniei unieważnić,

Frzeci,odząc do sprawy Bliskiego Wschodu p. 
6â ster stwierdził, że ju i dziś po części dzięki i 

?i’rn wysiłkom zmierza sprawa do pokojowej 
Nacji. Jakkolwiek byliśmy od początku zwo- 

i zlikwidowania sprawy Bliskiego Wscho-

rELEGRAMY
Dokoła kwestji  wschodniej

Położenie wikła się

, ’uacjl 
. ^kazni ;
kt6,

ograniczenia liczby uczestników konferencji,
^  ma ją rozwiązać, to jednak nie przestaliśmy 
. chwilę doceniać wagi naszych własnych in- 

e*<W w tym względzie, 
i kząd polski zaznaczył zresztą, gdzie rrależa- 
, .* w ° ie stanowisko. Dziś. nie bez zadowolenia. 
^ J ierdzić mogę, że znajduje ono lepsze zrozumie- 

w życzliwych nam sferach apinji zagranicznej. 
- ^  każdym bądź razie nikt dziś nie może mieć
j /Nlwości, że rząd polski nie mógłby się czuć w 

k '^ lko lw iek  mierze związany układem między- 
^rk>w ym , w którymby nie brał udziału,
Ą Następnie donosząc o wymianie depesz między 

polskim a nowym premierem włoskim Mas- 
 ̂ ln'm, p, Narutowicz wyraził nadzieję, że polity- 

ł®So iść będzie po linji utrwalenia pokoju tak 
Uropśe jak i na Wschodzie, opierając się na za- 

, ł dyct, traktatach.
sprawie konferencji rozbrojeniowej w Mo- 

przypomniał, rząd sowietów oznaczył ter- 
1,1 rozpoczęcia tej konferencji na 30 b. m. Pod 
wędem programu jej prac. żadne zmiany nie są 

j  0aszej strony przewidywane: zaeredł jedynie je- 
I*" doniosły tak dla nas, jak i dla losów całej 
"Bferencji fakt, a mianowicie, że rzad rumuński 

riki} gję do ne.s z prośbą, byśmy Rumunję za- 
tP®ws|j Da tej konferencji. 

i ^reszcie p. minister przeszedł do faktu wy- 
j  z Warszawy obecnego przedstawiciela R 
j' F. fi 5 p Oholeńskiego i przewidzianego wy- 
^ a naszego charge d"affaires w Moskwie p. 

*•»«. wskutek cztgo, kierownictwo obu poselstw

ODPOWIEDŹ SPRZYMIERZONYCH.
Konstantynopol, 8 listopada (P. A. T.}. 

Generałowie państw sprzymierzonych o- 
znajrnili Riffetowi Paszy, że stosownie do 
układu o rozejmie Konstantynopol musi 
pozostać pod kontrolą sprzymierzonych. 
Riffet Pasza odpowiedział, iż odrzuca 
wszelkiego rodzaju kontrolę, zwróci się 
jednakże do Angory po nowe instrukcje,

TURCY PO N A W IA JĄ  ŻĄDANIE.
Konstantynopol, 8 listopada (P. A. T.). 

W odpowiedzi na notę wysokich komisarzy 
państw sojuszniczych rząd Angory doma
ga się ponownie ewakuacji Konstantynopo
la i wycofania sojuszniczych okrętów wo
jennych.
ULTIMATUM PAŃSTW  SPRZYMIERZO

NYCH.
Konstantynopol, 8 listopada. (A. W.). 

Zastępca Angory na konferencji pokojowej 
w Lozannie przybył do Konstantynopola i 
odbył wczoraj konferencję z komisarzami 
państw sprzymierzonych, którzy wręczyli 
mu ultimatum swoich rządów. W ultimatum 
domagają się sprzymierzeńcy respektowa
nia układu mudańskiego.
0  STAN OBLĘŻENIA W  KONSTANTY

NOPOLU.
Bordeaux, 8 listopada (A, W .). W e

dług wiadomości nadeszłych z Konstanty
nopola, nadkomisarze państw sprzymie
rzonych zostali upoważnieni do ogłoszenia 
stanu oblężenia w Konstantynopolu.
TURCY A TA K U J A w O JSK A  ANGIEL

SKIE.
Konstantynopol, 8 listopada (P. A. T.). 

Według doniesienia Pamtcra w Czanaku 
położenie się zaostrzyło. wobec tego, że 
żandarm erja turecka zaatakowała linje an
gielskie. Generał Harrington odbędzie 
konferencje z Ismetem Paszą w celu omó
wienia obecnego położenia.

SUŁTAN PROTESTUJE.
Londyn. 8 listopada (PAT.). Reuter 

donosi z Konstantynopola: sułtan oświad
czył wysokiemu komisarzowi angielskiemu, 
że, jako głowa całego świata mahometań- 
skiego, nie może przyjąć postanowień rzą- 
ru angorskiego.

NOTA POINCARE-GO.
Paryż, 8 listopada (P. A. T.). „Echo 

de Paris" donosi: Poincare przesłał rzą
dowi angielskiemu obszerną notę, w której 
wyraża życzenie ściślejszej współpracy obu 
państw w sprawach wschodnich oraz w 
sprawie odszkodowań. Notę tę uważają za 
zapowiedź nowej konferencji sojuszników, 
pc której spodziewają się pomyślnych re
zultatów.

ODROCZENIE KONFERENCJI.
Paryż. 8 lislcpada. (PAT). — Anglja

zaproponowała Francji odroczenie konfe
rencji w Lozannie do dn. 27-go listopada.
POROZUMIENIE ANGIELSKO - FRA N 

CUSKIE.
Bordeaux, 8 listopada (A. W.R Z kół 

politycznych .Quai d'Orsay donoszą, iż rząd 
francuski solidaryzuje się zupełnie z po
glądami Anglji określonemi w jej ostatniej 
nocie, aby wobec Turcji zająć stanowisko 
zdecydowane. Wynika z tego, że 
francuski nie ustąpi żądaniom tureckim. 
Dla zademonstrowania swego stanowiska 
aljanci maja urządzić demarche demon
stracyjną swej floty na wodach tureckich, 
by powstrzymać Angorę od dalszych nie
rozważnych kroków. Rząd francuski go
dzi się na wysłanie sw^ch okrętów wojen
nych, natomiast jest przeciwny zwiększeniu 
kontyngentu wojsk francuskich na teryto- 
rjum tureckiem.

Rokowania berlińskie
POSIEDZENIE GABINETU RZESZY.

Berlin, 8 listopada. (A. W .). — 8 b. 
m. po południu odbyło się posiedzenie ga
binetu Rzeszy celem ustalenia ostatecznie 
odpowiedzi na notę komisji reparacyjnej. 
Podstawą obrad były dwa memorjały: 
pierwszy,, opracowany przez delegatów an
gielskich, amerykańskiego i szwedzkiego, 
drugi —  przez rzeczoznawców francuskich. 
Osfateczna redakcja odpowiedzi miała być 
wykończona 8 b. m. po południu tak, że 
doręczona byłaby 8 b. m. wieczorem lub 
9 b. m. rano.

NOTA RZĄDU RZESZY.
Berlin, 8 listopada. (PAT). Na wczo-

raiszem  posiedzeniu gabinełu pÓsTanowiono
przesłać komisji odszkodowań notę z no- 
wemi propozycjami Niemiec w  sprawie od
szkodowań.
KATASTROFALNY SPADEK MARKI.

Berlin, 8 listopada. (A. W .). Opinja 
rzeczoznawców walutowych nie wpłynęła 
na giełdę, jak oczekiwano. Przeciwnie, ka
tastrofalna hossa trwa dalej. Zwyżka kur
sów o kilkotysięczny procent jest na po
rządku dziennym. Na giełdzie dewizowej 
gwałtowne skoki dolara, tak, że kurs prze
nosił 9.500 marek.

ego.
U 'In ą  k h  zastępcy. Do tej sprawy nie należy 
"y'*irnme} przywiązywać znaczeni* politycznego, 
. Y i  spowodowana ona została względami czysto 

rrri*lnej natury, nie narmzaiąc w zasadzie tego 
ĵ , ®P»zaiące2o si* stanu stosunków sąsiedzkich, ja- 
j  aa znaczył się ostatni okres czasu. Podczas 

1 V nasz- przedstawicielstwo w Moskwie zachowa- 
*w6j dawny charakter i formę, rzad sowiecki, 

heśmy ąię w ostatniej chwili dowiedzieli, zamic- 
**7ł z okazji zmiary w/ego przedstawiciela w War- 
*'awie nadać mu odmienną formę akredytowania i 
. 4rakter. Aczkolwiek go torn jesteśmy życzliwie 
/ 4ktow„£ protokularne postulaty sowietów, to 

stać się to może jedynie na podrtawis 
^ r°zumienia się obu rządów. Nie wątpię przeto, 

len incydent, łtie przez nas wywołany, zostanie 
^Tótce załatwiony w drodze ogólnie obowiązują- 

^■h v,. ds-rlomaeii świata zasad i obyczajów.
n i e p o r o z u m ie n ie  d y p l o m a t y c z n e .
Dn. 7 b. m. rosyjsko - łowieckiemu przedsta- 

jjctelstwu w Warszawie wręczona zołtala nota, 
L̂ re vz streszczeniu przytaczamy:

W związku z oficjnłnesn rozpoczęciem tirzędo- 
j^Oia p n ez  p. Cl oleńskiego etałego zastępcy p. 

4r*chatia z wstały txxln:r«ione przez Rząd rosyj- 
,  Pewne szczegóły natury formalnej, do których 

^ ^ s ż tn i a  Rząd polaki przystąpił z gotowością,
, Ątóiych przychylnego rozwiązania należało ocze- 

^ ć  w niedługim czasie.
W tym stanie rzeczy najniie^poćziewanicj zo- 

K*łn zakomunikowane imieniem rządu R. S. F. S.
’-Urmatywne żądanie natychmiastowego zaln- 

, lłnia rzeczowych formalnych szczegółów. Wo- 
*c niezwykłości podobnego żądania w stosunkach 
Ńdomatycrnych i nadomiar zupełnie nieumoty- 

, a"’*nego ze względu na wypomniane wyżej trak- 
0vvó.rne sprawy ze st~osy polskiej — Rząd polski 
^ ’ał się zmuszonym uchylić podobne żądanie. Po- 

p. Oholeński oświadczył, iż musi opuścić, 
 ̂ a,rszawę, gdy zaś jednocześnie naaz charge d‘af- 
4*re» w Moskwie nie wiał możności wręczenia 
'°ich listów vrieTZvteiinych, Rząd polaki mufti..! 
‘nać je  Wnioeaae wnsawaaie B. Knelła d» Warsza- 

Vł,
TE SPRAV'Y FED AKA. 

i Dzisicifizs, rozpraw*, ppzcsciw Fedaltowi aaie *»d- 
ł  powodu święta ruskiego.

Z kraju  faszystów
Faszyści teroryzują lud.iość

POWRÓT E)0 STOSUNKÓW NORMAL
NYCH.

Rzym , 8 listopada. (PAT). — W  całym
kraju zapanowały z powrotem zupełnie 
normalne stosunki. Rząd podejmuje ostre 
zarządzenia dla przywrócenia - wszędzie 
spokoju. „Gazette dcl Emilia", która znaj
dowała się przez parę dni w ręku faszy
stów, została oddana z powrotem dawnym 
właścicielom. Dzienniki socjalistyczne „A- 
vanti" i „Giuslizia", ukażą się w tych 
dniach. -
FA SZY ŚC I NTSZCZA KOOPERATYWY.

Rzym , 6 listopada. (PAT). — Wobec 
[aktu, iż w ostatnich dniach wiele koopera- 
tyw zostało spalonych przez faszystów, 
prezes mrodowego instvtutu kredytu dl* 
kooperatyw udał się do Mussolinieg° i pod
czas audiencji zwrócił jego uwagę na to, 

/że instytut kredvtu korzysta z zasiłku rzą- 
doVego w wysokości 300 mil jonów lirów.

Dalej prezes oświadczył, że o ile gwałty 
przeciw kooperatywom nie ustaną, instytut 
narodowy będzie zrujnowany, a ostateczną 
stratę wskutek tęgo poniesie rząd- Mussoli
ni obiecał zbadać tę ważną sprawę.

NOWE GWAŁTY FASZYSTÓW.
Rzym , 8 listopada (A. W.).' Rzymski 

organ Nittiego ..Paese" obsadzony zodał 
przez faazystów, którzy obsadzili również 
2 piasna weneckie Popolirów.

PROTEST SOWIETÓW.
Rzym , 6 listopad*. (PAT). — ,,\ oce 

Republican*" zapewnia, ż« delegacja so
wiecka w Rzymie wniesie do Kon*”.! ty pro
test przeciwko gwałtom faazyatów.
MUSSOLINI U D AJE STE DO LOZANNY.

Rzym , 8 listopada. (PAT). — „Trybu
na" donosi że Mussolini ud* się do Lozai> 
ny w towarzystwie markiz* Garr*xu.

Z a d a 'c i e  w r s s ą d a t e .

Z wyborów na L i t w i e
' Gdańsk, 8 listopada P. A. T.). „Dzien

nik Gdański" donosi z Kowna: Odbyło się 
tu posiedzenie okręgowej komisji wybor
czej w sprawie podziału mandatów z okrę
gu kowieńskiego do sejmu. Komisja okrę
gowa nie przychyliła się do znanego wyja
śnienia głównej komisji wyborczej. Więk
szością 9 głosów rozdzieliła majidaty zgo
dnie z ordynacją wyborczą. Wobec tego 
z okręgu koweińskiego weszło do sejmu li
tewskiego 2 poslow polskich: ks. Laus Bro
nisław i Kazimierz Woikowski.

Z Rosji S twieckiej
WYROK ŚMIERCI NA POLAKÓW.

Moskwa, 8 listopada. (A. W .), -r- N aj
wyższy Trybunał ferował następujący ^wy
rok w sprawie 9 osób narodowości polskiej, 
oskarżonych o szpiegostwo na rzecz Pol
ski. Na karę śmierci zostali skazani: Ghn- 
ęzarka, Jagodzińska. Pawlikowski, Sosnow
ski. Lutowski; na 10 lat ciężkich robót: Bar- 
becka; uniewinnieni zestali: Sosnowska,
Nieczuja i W ierzbicka.

Poselstwo polskie ‘ wystosowało do 
władz sowieckich notę, prosząc o zarządze
nie wszelkich kroków, celem wstrzymania 
w \ roku,

R u d  r o b o i m c z y .
Ifu l i  c a r | .

Jafro ogół"© zebrani* dzielnic l po«*d*ai* 
komTeiiów na dzielnicach mie odbędą * ę z porodu 
przypadającego walnego zebrań,* członków i niciów 
zaufania P. P. S. o god*. 7 wiec*, w Icikalu O. K. E. 
Aleje Jerozolimskie 6.

Dzielnica Jo ro łnUm^k*. Dz’ś  o goda, 7 xr ’oka.' 
la  dz elnócy, Chłodna 41, odbędzie «ię ogdla* s f
branie ozJonków dzielnicy.

P zic liira  Praika. Dziś o godz. 7 w  tokałn 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólmsj zebr*- 
oie cz omiiów dz o ,;n : y.

D^etnica Mokofnwfck». Dziś o godz. 5 ra. W 
w lokalu dzielnicy, Bagmfeta 12a, odbędsio sis p*
óedze.aie kom teUi dzelrioowcgo.

Dzielnica Ofliota. DzA o godn. 7 w lokata dzieA 
n e j.  Grójecka 45 «m. 86, odibędzie aię poeiedzeaie 
komMeta dzedwcowego.

Dzielnica Śródmiejska prosi tow.taw. i  syropa. 
tyków kiórzy nie są mężami zaufania, aby sńę zg!*. 
szsii do tow. Łokietka od grdz. 11 do 1 i od 0 — *, 

i Al. Jerozolimskie 6, do roboty .wyborczej d® Senatu.

W Anglji
Londyn, 8 listopada. (PAT). Król o- 

tworzy nowy parlam ent mową tronową dnia
23 b. m. /

Wybory w Ameryce
Chicago, 8 listopada. (PAT). — Przy

wyborach uzupełniających do Uby repre
zentantów  demokraci naogćł pobijają re
publikanów w stosunku 2 do 1.

Nowy York. 8 listopad*. (PAT). — 
Według dotychczas wiadomych rezultatów 
wyborów, demokraci uzyskają przy wybo
rach uzupełniających do Tzby reprezentan
tów 28 miejsc. Natomiast senator Hitch- 
cook przepadł przy wyborach.

W Bawarii
Karlsruhe, 8 listopada. (PAT. P. R.) 

Na dzisieiszem posiedzeniu parlamentu -ba

warskiego dr. Kniclling wybrany został pre
zydentem ministrów.

031 1!S!

Na Łotwie
DYM ISJA GABINETU M EJEROW ICZA.

Ryga, 8 listopad* (PAT.). Na pierw-
szem posiedzeniu nowego parlamentu gabi
net Mejerowicza podał się do dymisji. P re
zydent Czakste polecił mu dalsze sprawo
wanie funkcji, aż do uformowania nowego 
rządu. Prawdopodobnie zostanie utworzo
ny gabinet prowizoryczny.

SOCJALISTA MARSZ.  SEJM U ŁO
TEW SKIEGO.

Ryga, 8 listopada (A. W .). 7-go b. m. 
nastąpiło uroczvsie otwarcie nowego sejmu 
łotewskiego. Na prezesa sejmu większo
ścią 73 głosów na 89 głosujących został 
wybrany socjalista lewicowy Weissman, 
przedstawiciel najliczniejszej frakcji ’par
lamentarnej. Przedstawicielem polskim w 
sejmie jest sędzia Ja n  Wierzbicki.

Baczność dozorcy domowi miasta War- 
szaury! Dziś o godz. 12 w południe odbę
dzie się walne zebranie sprawozdawcze do
zorców w sali Leszno 48, w sprawie żądań 
do Magistratu.

llscznoćć tokarze i śtasarset 1  powotta e .etoj. 
feta <k> S k u ta  regulacji pUo w tabrywe „Fertua* 
we Lwowie, wybu"iń strajk. Niech h U  * •  podej. 

prswy w tej fabryce.
wtókniarie! Dni* 10 b. m. •  gad*. S 

•wiera. w lokalu Z w. (Wolska 52) cdbędii* się  z«- 
br:ra> delcgailów fabryk j zarządów ®ek«.ji. Tow*- 
rzyrae delegaci, sćawcie ssę wszyscy.

Dnia 9 b. m. o godz. 6 w. odibęditse się egóti® 
sebrarie maszynowych tryikoderzy. Tawarzys» 
werkierzy, szpuilacki, aswaczki i  wszelka porno* 
stawcie się liczaii®.

Baczność, garbarze! ZotraaiS ZwLąricu Rob, 
TVzcmyftlu Garbaralciego, Wolska 44, zwołuje w 
dniu dz s&ejszym o godz. 5 f pól pp. e^óta® zebra
ni© cztamków z ępuiącyru ponąctk.em dzien
nym : 1) SprawcodaniL© t  <teiate.fecóca Zarządu i
^rawowtenśe kasowe. 2) DopeW ejące wybory d« 
Zarządu 2 członków i 'kom. row'izjijroj 1 cz’oMka. 
3) Sprawy organizacyjne. 4) Sprawozdane w- spra
wie je ’uorazowej JEipomogi. Członkowi© sMogli w 
®pVach 2 mtarią-c© do udzijdu -w zebraniu dop»- 
*BCoerti nie będą.

Baczność, tow. w^IiniaT*©! Doi* 6 Ib. * . od
będzie się w»j!n® zobranć© o godz. •  wteae. *r f*- 
kaiu Metalowców, L©bzsm> 58.

Sekcja ślusarzy wsyw* wezyatklrfe evivrtbfr* aa. 
rządu Sekcji Slusaray na posiedzenie w piątete, ,16 
b. m. Sprawy b. wams. towarzjwz*, BiAwei* *ię 
WBsyacy.
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MA, RATY
i  z a  g o t ó w k ą

n i f i i i  esE slft, t e s l a ? ,  Kita plsszsws
oraz UBIORY MĘSKIE

M i l s i !  1 39, s . fronl 
l!-e piętro

Cfcidooy lamią solidarność. Klasowy ZwSąaeik 
fribattników ■wldMeiMlczych^ oraz poŁakiL Związek 
jpraoaP" 'pctetaiwily żądania podwyżki pjfoa o GO 
*w*„ iwiiaaeik clirześcijańsko-deimokralycariy o 
0 proc. W sprawi© tej od'byla się 7-,’go b. m. w lo- 
t»hi „Zwiąiźku ^Przemysłu Wlókiemiciz/ego w Pań- 
Jtwie Polakiiem" lioafereTscja pu-zedstawieieli Ewiąa- 
fów pirzetnyslcwrdw oraz delegatów związków rc - . 
aotokzych. Po długiej dyskusji przemysłowcy zaprcs. 
poaowali podwyżkę w wysokości 25 .proc. Dropo. 
rytj ę  tę  delegaci związku klasowego j  'związku 
.Prj»n“ "odirauclM, zaś przedstawiciele związku 
.hracśctoifeka - diemokrat.yicar.egc oświadczyli, że 
propozycją to przyjmują !c wiadomości, W końcu 
wobec niesasiągnt-ętego parcaumienia co do podwyż- 
d  tocanfet-eocję odroczono do włodku.

fikrajk elektromonterów-. Kilka diui temu Zwią. 
seik Zawodowy EleklforooBrierów profielamował 
jł-rajłą, za wybuch którego wina spada wyAczuie aa  
•Colo ,Finn LiAalroyjn.yeb. Na posiedzeniu SI paź- 
Meamćfca przemysłowcy gwarantowali u  regulowa
li® pt®£ maaterrskich po ogłoszeniu orzeczenia ko- 
uA-śi .-.'.•wyatyez-nąjt, ai-e z  uwzględni:? je m  rzeczy wi- 
utego . to -  sfcu. d r o d y J e d n a k ,  miinto tego jpany- 
•aeczeaila. prze 'Aębiorey jpatówyfcjstyil pensje o 19 
(wole., to znaczy ściśle według wykazu konnAji. sta- 
yBtyczncjj Ponieważ stawiało to  w  rozpaczliwą sy. 
nację pracowników, kfórydh płacie n ie  wystarczały 
ia ■utrr-ymasiis. Związek musiał ogłosić strajk.

Z y c ie  r o t t p o J ir c z s .
Notowania giełdy warszawskiej.

(Dolary Stan. Zj. 15,825—15.650—il6.050-Hl5.875; 
Franki francuskie 1015.
Fuuty angielskie 70.500.
Marki niemieckie 2 j10 — 2.02 i  pół. 
łPraga 500 — 520 — 515.

Powodzenie pożyczki ip»łej. Z zadlowoSemioiD
lęwlctóiić waJedy fakt że w spoteezeńafwte budzi 
lie corsa żywsze zafolentesowanite Pożycaką Złotą. 
Wczoraj rp . w  simyrm* tylko oddziale P. K. K. P . 
♦przędą® s> obligacji na sumę 216/108.000 mik. Na- 
oywcami są przeważnie posiadacze drobnych o. 
KcsędnośeŁ którzy tą  dirogą najstartecaniej załea- 
/weranią sobie oaatóędinośca. (

W ubiegłym tygodniu P. K, K. P. zakupiła dla 
wcKh practuwników obligacji PeżycakL Złotej na 
minę 962 mrljfiiuy marek.

•D:> PcMciej Krajowej Kasy (Pożyczkowej. mad. 
bnrką pozatem wiadomości, że w  miastach. prowin. 
tjcmolmycti i  w  bankach prywatnych ożywia się 
uch sprzedaży pożyczki ztetej, (IPAT).

D tZ ŚŚj
« i i a c . s .< t u* m

SŁONiE R ossieao, jedyne na świeci* prawdziwie 
muzykalne słonie. BAJECZNE SYLFIDY. Karawa
na ARABÓW. NOC nad NILEM. Trupa RUETi- 
MANS. Piękna LOGBE. improwizator DRAESELL 

i reszta NOWOŚCI.

O - r .  J a n  l l - L M P k i i  £ 1 S ? e5 j .
<9-44, B. star. crdy i. ki. szp. św. Łaz. Chor. wener. 

skórne, niemo;. płciowa. Do 2 p p ..5—7*/, w.

B a css io ść !
| « r  If®??!)*

L 'i i  i*-iii i i  śild

Osmm. iiwii&p
Książeczki członkowskie w wytwornem  
wydaniu są do nabycia w Administracji 
„Robotnika" po Mk. 100.— za egzemplarz.

Przy w iększej  ilości rabat.

Kronika*
STAN POGODY 

(wedhug danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Terniperatura najwyższa "wynosiła wczoraj w 

Warszawie 2°, majntóaza —2°; w Zakopaniem naj- 
wyższa 9°, najniższa —2° C.

Przewidywany przebieg pogody w dindu dzi
siejszym: Wjaroeit zachmurzenia, miejscami op^dy, 
wiatry z kierunków zaehodinich. Na wschodzie fPo!- 
slaL przymrozki, w pozostałej części (kraju ocieple
nie.

Dla robotników. Zgodnie % orzeczeniem komi- 
gji do badania wzrostu drożyzny przy głównym u- 
rzędaio statystycnaynn, Magistrat poetamotwuł od d . i  
listopada zwięksizyć wartość dotychczasowej jednost
ki mnożnej do dbliczanda uposażenia robotników7 
do jnk. 3.754, ustalając w tea  sposób nowe, zwięk- 
awzae o 19.27 proc. normy upust żeń.

Dbroiki sainech^dowe. 'Magistrat udaiieLił 4 no. 
wyah pozwoleń -ua prawo uruchomienia dorożek 
samochiodofwych.

I>jdatek od muzyki. W celu ustanowienia sta. 
wek podatku ryczałtowego od muzyki, instruimea- 
tów utuzycanych i gier w .pcaedsiębiaratwaoh re .

steuracyjtaycit i  kawiarniach, Magistrat postanowił 
powołać specjalńą komiieję .pod prz ewodniictwem 
ławnika Jeslkii>e!go. W charakterze raecaoemawioów 
zaproszeni będą przedstawiciele restauracji i  ka- 
wiarń.

Kucb telegraSifgny i telefoniczny. W uiraedarh 
poestowyrh Brzesko Nowo. powiat Miechów, Koszy
ce. powiat Pińczów, Niemeiniczyin nad Wiljlą, powiat 
Wilno, zaprowadzono służbę tełegraifioBną i  telefo
niczną, a w urzędzie pocastowo-telegraficanym Czeir. 
iLichów, powiat Kraków, zaprowadzono służbę tete- 
fonicziiią.

Wrnowicaie komunikacji t  Ukrainą. Plrasa 
iwowskia donosi, że ruch osobowy, (bagażowy i  ‘o. 
warowy między (Polską a Ukrainą sowiecką oosfat 
już podjęty z draiem 1 listopada r . Ib. na odteinku 
Prdwol'aezy-k'J'.fWoloczy-ska. Urzędowego cgloSBenia 
dotychwaas ącŁema ponieważ ruieh osobowy odby
wać się  będzie łyiłko w pewnych dniach łygidnla, 
których jedmtlk władze sowieckie 'oi® ustaliły. De
legacja sowiecka z Kijowa bawi obecnie we Lwo
wie, dla uzgodnienia rozkładu jazdy na wspoimmia^ 
ri;. m odteinku. Po uikończeniiui swoich czynności d-e- 
legcfii wyjadą na konfereińcę z praedsitarwicieiLatnJ 
Dyrekcji 'Radem,skiej w ZdolbuUowże.

W Y P A D K I
KRADZIEŻ I ODZYSKANIE SAMOCHODU.

Sz®Ier-bandyta.
■Praamyistoiwiieo p, Aleksander Duma, przed 

trzema mieeśąeami przyjął szofera, Bronisława C a r  
ka. Jako zdiolay meehanik-szafer, Cacek umiał 
wzbudzić zaufanie p. Durny, który w  dirodize mieje- 
dnalcr.otniie pow żem l mu walizkę a pieniędzmi i 
broń, a sam prowa dził maszyinię. W tan sposób ,p. 
Duma w ostatnich dniach jeździ! z Cackiem z 'War
szawy do Tczewa, nic nie wiedząc, oczy w iście że 
jego szofer jest n'l.abeffipćiec»aym opiyszklean i  bam 
dytą, 'karanym już kilkakrotnie za kradzieże ii na
pady.

Przed tygodniem p. Duma to p ił  za 12 miljot 
nów nt-wą maszynę m arki ^Ford“.

W  niedzielę ublegią wspólnik p. Duimy, p. 
Cyprysiak. jadąc wspomnianym samochodem, ptrzy 
zbiegu ul. Granicznej j Królewskiej, mnsihł opu
ścić misstnynię, gdyż pękła M«ato. Szefer, mimo, że 
miał z tyła samochodu zapasowa, oświadczył p. Cy- 
prysiakcwi. żo niema Msak! wobec tego p, C. wtfę- 
czył szoiferowi wszysSlde papiiery, przynależae do 
tej imcssyny, a sam odjechał dorożką.

Nrzajiuiłra, t. j. w- paniedzdletlc, p . Dumą, przy- 
szedtey d© garażu, ze daiwieinieni dc wiedział się, 
że jak Cacek wyjachał .w, niedzielę, tafie dio tej pory 
nie przyjechał.

P . Duma uda! się do uraędii śledczego, gdzie 
d'owiiediiaf się, że Cacek jest iniebezpiecan.ym prze
stępcą krym'iniadnym. P. Duma zaczął ircbiić wy- 
wuady po garażach, składach benzyny i t. p., lecz 
bez stofku. Wnbce tego p. Duma jeździł motocy
klem po Warrawwite i upatrywał maszyny. IYczo- 
rsj po południw p. Duma zatrzymał na Nowym 
świieeie erlnte aab’ooomy samochód wracający z 
prowincji. Od saufera tego samochodu dowiedział 
się p Duma, że prsEulkiiwainy przez niego samo
chód widzialno w drodze pod Górą Kalwarją. Ale 
w Górze Kaliwarj; samochodu już nie zastano. P. 
Duma wyruszył w drogę., IW Góra* Kalwarji do. 
wtedzial się. że był triki samochód i że przed go
dziną wyjechał \; kierunku wschodnim. Ciemno już 
było, aSe Ścigający nie jjapslili reflóktoru przy mo
tocyklu aby światłami nie spłoszyć uciekająoBgo. 
W drodze aaawążyK udekr/ący samochód. Upfeino, 
wali, że motocykt miinte samochód' poczem mieli 
stanąć z bronią w  ręku na szosie i  w razie nieza- 
bayroac-k się, strzelać -do jadących. Ale w silmym 
pędzie przy wjeżdr.ie na mostek drewmiamiy, pękła 
ikszka motocyklu Zasiadanie aiowej kiszki1 trwało 
ok«lo pól godziny, pocziem zuow u rozpoczął się  po
ścig. iW odległości nltolej więcej .pól -kiilometra od 
Wartki wydarzyła siię znowu katastrofo. (Pędzący 
nuoibeykl. natrafiwszy ma półmetrową'wyrwę ,w sbo- 
sie, wywrócił s:o i jadący zrcibih salto morMe'*, 
tecz r*  aacasęśoia dtóe odnieśli szwanku. Natomiast 
przy .maszyn :* peikly wsaysUde opony i  złamały 
się widelce. P. Duma podążył pieszo w stronę W ar
ki, p. Jabrzeniśki zas pozostsl na azośie przy re 
peracji motocyklu. Przybywszy do Warlfei około g. 
6 wlecz., p. Duma zawiadomił polięję, k tóra zja
wiła się w restauracji, gdzie zajechali ’Gacek i  je
go przyjaciele.

W.szy,'tkkh aresztowano. P iątka te wlaśmaie 
pteiaowiata, jak .przemalować maszynę. Cacka' prae. 
wleztero nooy wczorajszej tymże samochodem do 
Warszawy i  umieszczcmo w  areszcie luraedui śled- 
cEego. Na badaniu Cacek tfómaezyl się, że jakoby 
jeździł z* swoją rodzina i  ze szwagrem, niestety, 
new ieks szwagra nie pamiięta. P. Duma oświlaid- 
czyit1 policji, że tide ma radn-ej pretensji do Caaka, 
zrzeka sdę oskanżenula i jedymle zadowolony jeat, 
eż dopiął swego celu i  odzyskał ramcchód^

Ujęty szater-bandyte ma ża sobą bogaitią prze- 
SBlóść. Podczas okup sicji -niemileoiciej siedział w 
więzieniu rok i 8 mltesięcy — za knadzelż opon i 
benwyuy. Dniia 10 wirzośniia 1919 r. Cateeik, uzbrojo
ny w nóż sprężynowy, podając się aa ajenta urzę
du śledczego, wraz z -Bółestawem Ostrowskim, 
arionikionii miilioji tadowęj, dokonał napadu nabum- 
kowęgo na mieszlcainie Malgoirza'ty Bugajskiej przy 
nil. Elelcfiryczutej Nr. 1 (na Powiślu). 'Za napad1 tea 
Cacek i  Ostrowski byli skazami po 8 'miesięcy wię
zienia, ponieważ jednak czas ten  odsiedzieli' do 
czasu sprawy, przeto zaraz po wyroku zwotoiono

Aresztowanie szajki szpiegowskiej. ,,Napr-2Ó<I“ 
donosi: W Tarnopolu i  okolicy aresztowano szajkę 
szpiegów. Niedawno pewien akademik zspropoino- 
wał za olbrzymią Ejuimę cl cerów i sztabowemu N. 
wydanie planów mobilizacyjnych. Powiiadomiona o 
t«m policja aresetowała owego akademika, a na
stępnie 35 szpiegów i vlkurjerów" wjraraiOipota, w 
Slaate 5, w Skalacie 10, w Pod woloczyskach 15; zaś 
w© Lwowie 15. w tem dwóch, wojskowych. Szejka 
ta dostarczała pieniędzy z fuindiuiaBów, otrzymywa
nych od ibotezewików, bojówce ukraińskiej w po
wiecie taipno-polakim oraz materjału wyitochowego. 
Dwóch cztorków tej bojówki podpalito jeden fol- 
wiaink. Podpalaczy a-rosatowainio. Podczas

rewizji u  członków lej szajka znaleziicno wiele taj
nych aktów wojskowych, plamy 'bojówek do aktów 
sabotażu i  t. p.

K"mi»arzs bolszewiccy bandytami. W Tairno- 
polskiem' poch wycono bandę, złożoną z 13-tu osób, 
kfóra piraełcroezywsEy granicę rosyjską, grasowała 
w okołioy. Wśród pochwyconych znajduje się  2-ch 
komiisarzy bolszewtcikich z iPloskrowa.

O pcrafrzy  wind. Od roku już przeszło, oo po
wiem czas wpływały do komisarjatótw w- Warszia- 
wie zanieldowamia o kradzieżach ajuaratow przy 
wiimdach, wskazujących czerwonem świiatłoih, czy 
wiinda jest w ruchu. Wczoraj oto córka stróża' do
mu Nr. 39 przy ul. Długiej, Ludwika Kurmanek, 
zauwaiyła dwóch młodzieńców, udających «ćę 4« 
piętro. Z ciekawości poszła za chwilę k h  śfedent 
oichu'ko i  .spostrzegła, jak mam.iipulowali pray wim- 
date .Doniosła o tem ojcu * ’em u, który zatrzymał 
zlódziejów. Po odprowadzeniu do 12-go komiisar 
rjatu  sitwietrdacno, że jedmytn z nich byl goniec u 
krawca, MaksymMjam iPiszczyńakii, lat 19. już żo
naty. drugim elektrotechaaik z zawodu, Apolinary 
Kcżewski. Główną rolę odgrywa! Piszezyiteki, (któ
ry  .pierwszy wpadł na pomysł tych kradzieży i  do
konywa': ach stale prawie codiziieamii©, korzystając 
z inoinento, gdy wysyłano go w sprawach krawiec
kich do 'klijentów. W mieszkaniu Piszczyńskiego 
znaliCTlOino ukrjljT h  w piecu 40 kilka wskaźników, 
których 'nie zdążył jeszcze spieniężyć.

DMimarz p u « l '!wy. Przy ul. Leszno 5, w filjii 
pocztowej operował, w dniu wczomajiszym pewiem 
młodzieniec, usiłując poszukać afiairy, którą mógllby 
okraść. Kręcąc się wśród licznych tofiteresantów zo
stał sposł-rzeż-ony przez 14-letaiego Steiniałąiwa 
Skwarka, gońca jednej z firm handlowych, w chwi
li, gdy wjTiągaąl z kieszemi Suiy Frydman chu- 
sterakę poraem sięgnął po torebkę z .piiemilędzmi. 
Skwarek schwytał' źlodzieja za rękę i  wszczął »■ 
larm. (Nadbiegł znajdujący się  w  pobliżu pofejanł 
i  didiiEteraa poprowadził do la g o  fecmisarjałiu. Zlo. 
dlziejem oikazał się Mieczysław iPtebara (Milła 53).

Pożar. W piwnjicy, należącej do Dawiilda Kura
tora (ŚwiiiętojoTska Nr. 28). wnkutek nieostiroiżn.ego 
obctwjfcretóa się z ogniem, zapaliły się złożone tem 
ścinki papierowe. Og eń przód prziąbyciem Pogoto
wia I-go odidzialu straży og-iiowej, ugaisili demow<- 
tócy.

Ujęcie szopenfelfłziarki. Za siktepiu .RuiclMi Fir- 
sztendyk, na p i  Żelaznej Bramy Nr. 8, ujęto Wa- 
claWę iWagiitewiSbą (iPiooka Nr. 26), która w  pod. 
stępmy sposób usiłowała skraść sw eter wartości 10 
tya. mk.

T ea tr i m uzyka.
T eatr Wielki. Dziś „Eugenjmsz Onegiin".
Teatr Rozmaitości. Dziś i  dni .nesłępnych ”  

medja T. R 'ttnera -.Wilki w nocy".
T eatr pobki. Dziś „W esele F'.gsral“ .
Teatr im. B0gus'awskiego. Dziś „Miody fc* • 
Teatr Reduta, Dziś „jPomad śme>gJ‘.
Teatr Mały. Dziś „Baiicc".
Teafr No\v°ści. Dziś ,D jj3dera“. „
T eatr K«medja. Dziś „Z abaw a w  m z Z i e & t * 0 ' 

Teatr N,vwy. Dziś ,,Bloindy.nika‘‘.
T«a(r Praski. Dziś prerojera „Ja tu  rządaę' 

Rapacfkiiego (symai). ,
Z Filhannaujt. Jutro koncert symfoniczny Y r  

dyrekcją Oskan-a Friieda. W pi-ogramte po61” 
syndf. Rytła „Święty gaj1* I poemat .symfomsc*® 
Strawińskiego „Feueiwogel"*. Solistą będzie !P'-xa 
ista Ignacy Friedman.

rf-

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Corso - Nirwana „T raged je kłamstwa”. 

„Tragedija kłamstwa” — jest bardzo zwyC*0'
i zupełnie nie ciekawT^ 

dramacikiem. Samo założenie J  “ '
nym, bardzo szablonowym

tak beznadziejnie banalne, że narwet dobra gra
dramatyczne r

ak' 
dełk’torów nie jest w stanie stworzyć z tego sztuczyi 

czegoś interesującego. Nie warto tracić czasu 
oglądanie szeregu scen nie mających w sobie n»c 
oryginalności ani artyzmu, ale za to wiele ckli1̂  
go sentymentalizmu.

Dawana ponad program jednoaktowa farsa * 
merykańska należy do typu tych utworów bez tr< 
ści, w których jedynie zręczność akrobatyczna akf® 
rów odgrywa główną rolę, a dowcip jest zupek*1 
chybiony.

łka.

Sport.
Tu*
,1*

Narciarstwo.
Zawody międzynarodowe o mistrzostwo 

na rok 1933 m ają .być rozegrane w dniiu 17, 18 m _ 
lutego w  Zakopamem'. Udała! zagranicy, mięcizT &  
nami i Francji jest zapewniony. , ,

Nadmiienić nal-eay, żie na zawody we Frame!) 
od.br'ć się mające w  dniu 1 — 5 lutego P o ^  
Związek Narciarski wysyła mapreasemitację, 
z 6 zawodników i  1 zawodniczki. Osiągnięcia 
brych wyników przez nawą „i,ep!rcEeait!aitywikę',ł 
powodu b. wysolciego 'poziicmu tej gałęzi sportu 
granicą spodziewać się trudno.

polska Południowa — Polska Północna.
Powyższe spotkanie obu irepirezemtecji odbęd^*’!

się w  nadchodzącą .nteiZtelę draaa '12 b. m. w 
Sobieskiego. Początek zawodów o igodn. 2 pp. Ii™ 
oięstwo. według wszelkich danych przypadute W *  
dziale reprezentacji południowej Polski, zJożondi 
graczy „Pogo«ii‘ lwowskiej oiraa „Gracorni".

Z Wilna. \
'Mastlrzowlsika drużyna oibręgiu ^Mileńsiki’8̂ ?' 

..Strzelec", rozegrała w tych dniach zawody z D*4” 
stroem Łotwy ,.Kais eirwald etm". W ynik remlsó*! 
3 — 3 osiągnięty w  poiwyższcm spotkamaiu, 
nazwać wręcz wspaniałym dla ^Sfcwelca".

Palta jesienne, Palla zimowe
Największy wybór, najniższe ceny WW-.fi @  M f it f  m ,

tylko w Domu Handlowym j j B w W l T i W w I l  
CŁOGR 5 0 ,  Pasaż .Slmonsa, sklep 45.

Gotowe i na zam ów ienie.

M A  E M ?
można się  ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów  

m ę s k ic h  i r ia ttss 'c ioh

M .  C W E J K O
Z ło t a  2 3  m .  12, f e l .  1 8 7 -S S .

di. ul. l Bant j ir a s
Chor. w e n e r y c z n e ,  slkńru©  
p ł c i o w e .  Od 2—3 1 5 —8. Panie 
1—2-1 4—5. S ien tu sew łlcęa  12, 

m . 8 0 j  S. T$*SJS.

"D r." X ' M I L E  J K O W S K t
Choi. wener. i skór. 2 S o fa  5 0 .  
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

D r  M .  l u c h e n d l e r
b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niem oc 
płciowa od 10—11 i 5— 7 (Panie 
1 IV. — 12'/»)- Królewska 27 m ..l , 

tel. 14-27.

Dl. F. IISTiinU '£p»T."'
Łazarza Chor. skór., wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29, Od 1 - 3  1 5 - 7 .

0 2  B r a m s
st. ord. szp., chor. wener., skór
ne i płciowe. Do godz. 91/, r., od 
12—3 i 4—7. Panie i dzieci 3—4. 

P łow y-Stw ssit 4 S f sn . 18.

Dr. med. feluhusen
b. st. ordyn. szpitala, chor. w ene
ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 
Lecz. prom. Koentgeria Wielka 11 

do 10 r. 4 — 7.
~ ri iinr ' - ^  - i r - r —~ rr- wrrrm
uiiłCSif. iiii DhiWllt. i

m ęska na futrze 150 
tysięcy mk. Reglan 

męski na barankach prawie n o 
wy 160 tysięcy sprzedam zaraz. 
Piękna 64 bez litery m. 11. Han
dlarze wyłączeni.

zegarki, złoto, siebro  
kupuje. Zegarmistrz 

Gutmacher, Sm ocza 21, róg Dziel
nej.

zwierząt. Porada 8 0. 
Elektoralna 18 (drugie 

podwórze), 21/Jl—-4-ta. Telefony: 
i-9-58. 187*36.__________________

! ?■ ? IV 6 V d °  s z y c i a  
IH ilL ilil „Kasprzyckiego* Ta

n io —Hurtowo—D etalicznie. War
szawa, Marszałkowska 153.

tałfiis

terjilj na ubrania, kostju- 
my, palta i t. p. p o 

leca po cenach przystępnych 
skład sukna. Mieczysław Ciepi 
chałł, Świętokrzyska 27, tel. 227-47

okrycia damskie je
sienne i zim owe4 sun 

i s m e f i n  m-6.
fiilllsry  binokle, prezerwatywy 
JtiUlul”, „Venus“, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj 
taniej bo w podwórzu. Optyk 
.Akst“, Jerozolim ska 33 róg Mar
szałkowskiej.

5 f i k a l i
róg Dzielnej.

ślubne, złote. Gut
macher, Sm ocza 21

liwia damku
kolory i gatunki Marszałkowska 
58 6.

ndi!l!!l( S ’S T m i ' z ^ "
czeni, portreciści. Złota 16.

m iii s r 'd T o * - , ^
w wielkim wyborze. Przyjm^i 
obstalur.ki z własnych i P°'*,lką
rzonych mnterjalów. P r z e r ó b K

futer. Robota solidna. W. W°-; 
no, Zórawia 25, m. 3. ClwaH 
1-e piętro front.___________  ^

Patia na s a t is  
P ilt i aa w ijsila ie  
3aila aa t a k  
alfa jsiisaae  

isk is iz a  aa s a t i s  
K U r h  aa lu a a a tii 
kartki t is  i i  da atat?
Największy wybór Najniższe c ® # 
Gotowe i na zam ów ienie pu,e

lissiaMi Psina 52. ^      '
z fotografji, v<
kwintnie wyk® |<,

t-l

wa najtaniej! Sienna

I s k r a  śK tm iS E s c po*?;

Uniwersytet Poz cński. ®s?aj' 
z długoletnią praktyką, ob* ^g, 
m lone z wykonywaniem nrSiJ , 
wych lub geodezyjnych PrZ-v'ni« 

— i—  _ję zgłosić listo*

IfB!

dów, zechcą ____
według adresu: Poznań, ul- ‘ j'ad 
dry „Collegium m edicum ” 2a
fizyki- - .—

sztuczne bez pod)1'ćp a
nia, korony, m o s t k i ,  r  ^ . 

racje w przeciągu 2 godziń< j. 
konywa punktualnie na 
nych warunkach z kilko* ^
gwarancją. Laboratorjurn z/ e5Z” 
sztucznych. H. Ratuszniak-^gat: 
no 36, telefon 274-49.
Druga brama, 11-gfe piętro,

u N >usuwa krem 
nie plami bielizny, posiać „
zapach J. WEROCZY, B ^ n  .
Na 13. Apteka. Żądać w*zĘ

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Redaktor odnowiedzialny Jerzy Szaoiro. Wydawca: Rada Nacz. P. P. S Odbito w drukarni „Robotnika”, Waroc^2'


